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Duma przy pracy. 


Romantyka rewolucyjna należy już do 
Przeszłości w dumie rosyjskiej, a nawet 1 o tem 
Się przekonała jej większość, że słusznia mówią 
Anglicy, iż grzmiące słowa nie łamią kości. 
Ale pomysły, stworzone w dobie rewolucyjnej 
dla wywołania chłopskiej, powszechnej i hu- 
tzącej jak orkan rewolucyi, jeszcze snują się 
Ww dumie i są jej kajdanami. Chłopsey posło- 
wie, których jest przeszło dwiestu, żądają tylko 
Jednego, — jeden tylko wyraz zapamiętali 
z czasów rewolucyjnych i powtarzają go usta- 
Wiecznie: .Ziamla!* Cokolwiekbądź poruszą 
ministrowie: czy budżet przedstawia, czy pro- 
Jekt zmian w ustawach cywilnych i karnych, — 
zmian koniecznych wobec ukazu o tolerancyi 
teligijnej, — chłopi zawsze krzyczą jedno: „Da- 
Waj ziamln |* Ilekroć centrum dumy, złożone 
Z baździernikowców i kadetów, zaleci wziąć 
Pod obrady wnioski o reformę sądownictwa lub 
Oświaty, znowu chłopscy posłowie wołają chó- 
łem: „Co tam! Dawaj ziamlu!* 

. Rok temu poruszyli kadeci tę kwestyę 
temi — kwestyę upaństwowienia jej i rozdą- 
Nią wyłącznie chłopom, stworzenia z niej pań- 
styowego „zapasu“, z którego każdemu chło- 
lowi dawanoby rolę tylko do „użytkowania“, 
è nie na własność; uczynili to dla rozbudzenia 
udowych namiętności; chcieli do dna zabu- 
żyć „rzekę piekielną*, któraby wszystko za- 
lala, zmiotła i nie zostawiła nic, prócz białej 
tarty, aby na niej oni mogli napisać nowe re- 
Suły życia społecznego i państwowego. To by- 
10 dla nich tylko sprawą taktyki, a zdawało 
Slę im, że gdy już posiądą władzę, wówczas 
zdołają „piekielną rzekę“ wtłoczyć w jej brze- 
81 Stało się inaczej : piekielna rzeka chociaż 
wystąpiła z brzegów, ale nie zalała ustroju 
Państwowego, kadeci nie zdobyli władzy, pra- 
Etycznymi się stali, zrozumieli, że tylko rze- 
telną, twórczą pracą mogą utrwalić byt dumy, 
Jej znaczenie, jej konieczność w życiu pan- 
stwowem, z czego już z czasem samo przez się 


Urosną coraz większe jej prawa — i zrozu- 
miawszy to, wzięli sią do praktycznych robót, 
ale chłopi, uwierzywszy w kadecki agrarny 


pomysł, ukochawszy go, rozstać się z nim nie 
chcą, odwracają się od wszelkiej pracy, wołają 
tylko: „Dawaj ziamlu!” 

I tak się stało, że jeżeli nie będzie mo- 
wy oziemi, to nie będzie większości dla budże- 
U Te sprawy razem sie splotły. Aby zrozu- 
Mieć, jak to się stać mogło, skoro chłopów jest 
tylko trochę więcej niź dwiestu, trzeba pamię- 
taċ, że stronnictwo „prawdziwych Rosyan*, 
lubo tworzy skrajną prawicę, należy jednak 
do opozycyi w imię zachowania dawnego sy- 
Stemu rządów i swymi głosami popiera socya- 
styczną lewicę, — nie, żeby dać jej zwycię- 
stwo, ale żeby rząd zmusić do rozwiązania du- 
my. Pod hasłem: „Słuchaj, Rosye!* odbyło się 
Ww Petersburgu publiczne zgromadzenie „pra- 
wdziwych Rosyan', a trwało ono od południa 
5 kwietnia do wieczora dnia następnego. Prze- 
mawiali na niem chłopi, popi, chuligany, żoł- 
nierze, byli też studenci, a rej wiedli posłowie 
truszewan i Puryszkiewicz, oraz redaktor chu- 
lgańskiego dziennika Russkoje Znamia Bulacel. 

Pyrażono tam pogardę „zdrajcom ojczyzny“ 
sądetom, jakiś Krywosz dowodził, że jeżeli 
ustali się duma, to żydzi opanują Rosyę, jak 
opanowali Austryę, dano wotum nieufności rzą- 
owi za to, że zwołał dumę i uchwalono dążyć 
wszelkimi środkami do przywrócenia autokra- 
cyi. Tak więc prawe i lewe skrzydła dumy są 
opozycyjne przeciwko niej samej, przeciw rzą- 
dowi 1 parlamentarsym porządkom, a tylko 


2) 
Feljeton literacki. 
Kazimierz Chłędowski. „Dwór w Ferrarze“. 


wów. Nakład księgarni H. Altenberga. Warszawa 
E. Wende i Spółka. 1907. Stronic 544. 


(Ciąg dalszy). 

Z dawnych czasów utrzymywał się także 
urząd podesty, gdy jednak w wolnych gminach 
podesta był najwyższym urzędnikiem, miano- 
wanym na pewien tylko czas, któremu zgro- 
madzeuie ludu powierzało prawie dyktatorską 
władzę, podesta w Ferrarze za FHstów został 
stalym urzędnikiem, mianowanym przez księ- 
cia, Był on naczelniciem sądu w niektórych 
ważniejszych sprawach karnych, wyjętych z 
Ę zakresu dzialania Savich, 1 wykonawcą roz- 
zazów księcia. Sari rządzili i sądzili w spra- 
wach, na których księciu osobiście nie wiele 
zależało, Giudice mógł się cieszyć wybijaniem 
na wosku swej wielkiej pieczęci con San Gior- 
go, dopóki w zamku nic nie miano przeciwko 
temu, ale biada sędziemu, któryby się sprzeci- 
wiał woli panującego; wtedy występował pode- 
Sta mający władzę wykonawczą, a podejrzany 
albo krnąbrny radca, wędrował w najlepszym 
razie do lochów pod Castello, jeżeli mu głowy 
uis ucięto. A w tych włoskich tyraniach pano- 
wała rozczulająca rozmaitość w pozbywaniu się 
udzi rządowi niewygodnych. Zwykłych zbro- 
dniarzy wieszano abo ścinano im głowy podo- 
bnym przyrządem jak francuska gilotyna. Fran- 
cuzi bowiem nie mają prawa chlubić się swym 
doktorem Gudlotin, jako wynalazcą morderczego 
imstrum=ntu, w Ferrarze był on już znany pod 
nazwa mannaja. W braku mannai ścinano gło- 
Wy mieczem albo duszono delikwentów w wię- 
zienin. Gdy chciano się kogo pozbyć cichaczem, 
posługiwano się sztyletem, dla krewnych zaś i 
Przyjaciół miano truciznę w zapasie. Zresztą i 
Mnrowanie człowieka w wąskiej celi nie na- 
A do rzadkości, a jeszcze w r. 1507 ofiarą 


Kojświeższe nowości na skladzie w kolosalnym wybo- 
rze od najtańszych do najgqustowniejszych na ściany, sufi- 
ty lamperye i t. p. Wzory wysyła opłatnie. Tapetowanie 
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środek izby chce ją utrzymać. Utrzyma, jeżeli 
da rządowi budżet, a da go, jeżeli przyzna 
chłopom ziemię. Tak więc te dwie sprawy ra- 
zem się splotły. 

Napróżno byłoby dowodzić socyalistycznej 
lewicy, że odmawianie budżetu państwu wszę- 
dzie już należy do sposobów zaniechanych. Ma 
to sens tam, gdzie ministeryum jest odpowie- 
dzialne przed parlamentem: skoro ono nie 
otrzyma budżetu, natychmiast ustępuje, a przy- 
chodzi inny gabinet, któremu izba uchwala 
budżet, ponieważ państwo nie może zostać bez 
niego. W krajach takich, jak Niemcy, gdzie 
ministerynm ule jest odpowiedzialne przed par- 
lamentem, po odmówieniu budżetu rządowi, 
wnet następuje rozwiązanie izby, naród wybie- 
ra nową, która zawsze uchwala budżet. Samo 
pojęcie o tem, że można odmówić państwu 
środków pieniężnych, pochodzi z owych cza- 
sów, gdy monarcha opędzał główne koszta u- 
trzymania państwa z dochodów, jakie mu da- 
waly dobra stołowe i inne stałe pobory, a par- 
lament uzupełniał tylko niedobór. W Anglii 
nazywało się to „subsydyą*. Tam też najpierw, 
bo w roku i781l-ym, przyjęto rezolucyę, że „od- 
rzucenie pełnego budżetu jest środkiem rewolu- 
cyjnym, ponieważ godzi w państwo*. Par- 
lament francuski orzekł 22-ego marca 1816-go 
roku: „Zgromadzenie Narodowe tak samo nie 
ma prawa odmówić państwu budżetu, jak nie 
wolno mu popełnić samobójstwa. Budżet może 
być odmówiony tylko rządowi, nigdy zaś pań- 
stwu*. Tak więc jest w krajach, posiadających 
ministerya odpowiedzialne przed parlamentem. 
W innych zasada rozwiązywania izby, gdy ona 
nie uchwali budżetu, opiera się na formulce 


się niezwalczoną wszechpotęgą. To bardzo słu- 
szna uwaga. Biurokracya, gdy jest oderwana 
od społeczeństwa, a istnieja sama dla siebie, 
jako osobna siła — tak zaś jest w Rosyi — 
łatwo się przekształca w aparat tłumiący 
wszystkie społeczne czynniki, w aparat, dla któ- 
rego całkiem jest obojętne, czy widomą głową 
państwa jest dynastyczny cesarz, czy też socya- 
listyczny Pankracy, byle biurokracya panowała 
wszechwładnie. — Wreszcie projekt trudowików 
jest wierną kopią przeszłgrocznaego projektu ka- 
detów, a więc zawiera: wpaństwowienie wszyst- 
kiej ziemi i rozdawanie ‘^i do użytku (ziemle- 
polerotuija) tJ, która" osobiście będą ją ob- 
rabiali, nikt zaś nie més otrzymać roli więcej, 
niż zdoła sam uprawić. 

Takie oto trzy projekty agrarne są teraz 
przedmiotem jeneralnej rozprawy w pełnej du- 
mie. Sam temat jest taki, że zamiast rozpraw 
mogą być wykłady różnych społecznych i so- 
cyalnych teoryj. Wszystko więc, co jest w ksią- 
żkuch, co Europa już przemyślała i odrzuciła, 
jako mrzonki, powtarzają teraz rosyjscy posło- 
wie, jako rzeczy nowe i zbawienne. Lecz przejść 
może jedynie projekt rzadowy — nie dlatego, 
że rządowy, lecz że wyłącznie możliwy. Aby 
wywłaszczyć wszystką żiemię, jak chcą trudo- 
wicy, lub tylko znaczną jej część, jak zalecają 
kadeci, trzeba pierwej uwolnić ją z długów, to 
znaczy wykupić listy zastawne banków szlache- 
ckiego i wszystkich ziemskich, a te listy prze- 
ważnie są za granicą. Chociaż naturalnie za- 
miast gotówki przyjmą kredytorowie rentę pań- 
stwową, jednakże taka operacya na olbrzymią 
skalę może się nie udać, w każdym zaś razie 
będzie niewygodna dla Rosyi, bo wszystkie jej 


Bismacka z roku 1862-ego. Rzekł on: „Brak listy zastawne, oparte na ziemi, stoją teraz wiri 
budżetu wytwarza stan bezprawny, czyli za- | Z4 sto, a przy wycofaniu ich lub zamianie na 
wieszenie konstytucyi przez sam parlament. | rentę muszą być zapłacone al pari. Ta różnica 
Wówczas zaczyna działać prawo silniejszego“. | na kursie, wynosząca 23 od każdej setki, da w 
Te historyczne przypomnienia zrobiliśmy na ogólnej sumie stratę co najmniej kilkuset mi- 
dowód, że w krajach z utrwalonym parlamen- lionów rubli. 


taryzmem odmowa budżetu może być tylko 


Z tego powodu nawet rząd socyalistyczny 


chwilowym środkiem do obalenia rządu, a je- nie mógłby przeprowadzić. wywłaszczenia zie- 
żeli takiego celu osiągnąć nie może, to jest | ml; nie mógłby zabrać jej nawet prawem ka- 
tylko — jak się wyraził autor „Konstytucyjnej duka, bo wszystkie państwa stanęłyby w obro- 
Historyi Anglii“ Mey — remedium desperatum. | Die majątku swych obywateli, będących kredy- 
Tem środek jest w Rosyi tembardziej bezcelo- | torami Rosyi. Wszelkie więc rozprawy w du- 
wym, że w ustawach zasadniczych powiedzia- | mie o wywłaszczeniu i upaństwowieniu ziemi 
no, iż w razie nieuchwalenia budżetu przez | S4 pustą gadaniną. 


dumę i radę państwową, 


wchodzi w życie bu- 
dżet z roku poprzedniego. 


Jednak chłopi w dumie nie rozumieją te- 
go, a niechłopi na lewicy nie chcą zrozumieć 


Jednakże gabinet Stołypina chce otrzy- | Z pobudek rewolucyjnych Jedni b drudzy gro- 
mać nowy budżet ze względu na finansowe zo- | żą, że nie uchwałą budżetu, jeżeli ziemia nie 
bowiązania wobec liuropy i ze względu na ko- | stanie się wiasnością chłopską. W tem tkwi 
nieczność nowej pożyczki. Dlatego się zgodził niebezpieczeństwo dla dumy. Ze wszystkich mo- 
na związanie sprawy budżetowej z agrarną. żliwych względów, dia których rząd mógłby ja 
Budżetowa przeszła do komisyi, agrarna zaś | rozwiązać, tylko ten jeden powód, iż nie uchwa- 


stanęła na porządku rozpraw w pełnej izbie. 

Minister rolnictwa książę Wasilczykow 
przedstawił jeden projekt, kadeci drugi, a tru- 
dowicy — trzeci. 

Projekt rządowy opiera się na postano- 
wieniu, że będą rozdane chlopom dobra skarbo- 
we i po części koronne, a nadto powstanie roz- 
legła akcya parcelacyjna. Przymusowe wywła- 


liła budżetu, byłby uznany za słuszny i rozu- 
mny przez kapitalistów obcych i rosyjskich. A 
w takim wypadku głos kapitalistów będzie gło- 
sem świata. 


Korespondencye. 


Wiedeń 9 kwietnia. 


szczenie jest wykluczone. Projekt kadecki mało | (Artykuł numcyusza w Neue Freie Presse. Dzie- 
odbiega od ich przeszłorocznego pomysłu, co | sięciolecie lurmistrzowskich rządów Dra Luegera. 


oczywiście tem się tłómaczy, że tradycya obo- 
wiązuje. Zresztą, cóż im szkodzi popisy wać się 


hojnością, której nie stwierdzą czynem ! Propo- | Belmonte 


Popisy psów wojennych i policyjnych). 
(y). Tutejszy nuncyusz papieski X. Granito 
di Pignatelli bezwiednie popełnił 


nują tedy wywłaszczenie każdej ziemi, na któ- | czyn nierozważny, który ogromną burzę wy- 


rej właściciel sam nie pracuja, 


a wszystkę tę | wołał w obozie chrześcijańsko-socyalnym, 2 pra- 


wywłaszczoną ziemię oddają chłopom już nie | wdopodobnie także dla samego nuncyusza bę- 


jako dożywocie, lecz jako wieczystą wlasność. | dzie miał przykre następstwa. 


Oto redakcya 


Państwowego „zapasu“ ziemi nie tworzą, bo — | znanej do syta bezwyznaniowo - liberalnej Neue 
jak rzekł wódz kadetów p. Kutler — biurokra- | Freie Presse, lubiąca przed całym światem cheł- 
cya, jako zarządczyni owego „zapasu“, stałaby | pić się tem, że osoby na najwyższych szcze- 


tego sposobu pozbywania się bliźnich stała się | wszelkich przyborów wojennych ciążyło także 
madouna laura disonesta, którą zamurowano w | na książęcym skarbie. 


biskupstwie po lewej stronie wielkiego ołtarza, 


Księgi rachunkowe w faktoryach general- 


w niszy, w której zaledwie obrócić się mogła 1! nych były utrzymywane w nadzwyczajnym po- 
tylko mały otwór pozostawiono tam w murze, | rządku i z zadziwiającą dokładnością: osobno 
celem podawania jej koniecznego pożywienia. | księgi wydatków publicznych Spese publiche 


Ferrara słynęła z wybornie urządzonej | dello Stato, 
skarbowości, a jej instytucye finansowe służyły | ru della corte ducale. 


a osobno wydatków książęcego dwo- 
W tych ostatnich zapi- 


za wzór nowożytnym państwom. Książęta ferra- | sywano nietylko znaczne sumy wydawane na 


ryjscy uchodzili zawsze za zamożnych danarosi, 


płace dworzan, na budowy zamków. kościołów, 


a obok Wenecyi i Florencyi, których admini- | utrzymywanie. pałaców w dobrym stanie, na 
stracya skarbowa była także doskonałą, najle- | kuchnię, stajnie i podróże książęce, ale zacią- 


piej zarządzali swym skarbem. 


Za czasów | gano tam nawet najdrobniejsze wydatki, jak 


Borsa i Ercola I ferraryjski system skarbowy | np. na naprawianie ubrań i spodni księcia i jego 


został już najzupełniej wykształcony. Na czele 


administracyi dochodów i wydatków państwa | signore et della corte. B 


dworu rapperrature di abifi edi calze per uso del 
udżety bywały zesta- 


stało dwóch „faktorów jeneralnych*, którym | wiane z wielką dokładnością, a w latach spo- 
podlegał cały zastęp urzędników. Faktorów | kojnych może mniej niż dzisiaj bywały prze- 
mianował oczywiście książę, do jednego nale- kraczane. 


žala skarbowość stolicy, do drugiego prowin- 


W wydatkach 


grainnych już wówczas 


cya. Dochody państwa wpływały do ogólnej dość znaczne fundusze przeznaczone były na 


kasy książęcej, do „banku“, 


a składały się | cele dobroczynne; za Ercola I założono w Fer- 


głównie z czynszów, jakie dawały książęce |rarza „Towarzystwo dobroczynności* Associa- 
dobra po większej części wydzierżawiane, z ceł, | gione dei poveri di Christo, a co więcej, zakład 
z monopolów, ze sprzedaży urzędów, z fabryk | dla ludzi wstydzących się żebrać Scuola 0 re- 
książęcych, jak fabryk sukna, kobierców, ma- | gola det poveri vergognosi. Zarząd miejski do 
jolik, a nawet z handlu zbożem. Gminy na o- |tego stopnia zapobiegał ulicznemi żebractwu, 
pędzenie własnych wydatków ustanawiały rok |że w drugiej połowie XVI wieku nie wolno 
rocznie tak zwaną „kollektę*, czyli podatek | było pod grzywną dwu scudów dawać ubogim 
nakładany na podstawie fasyi majątkowych. | Jałmużny na uliey. Może tej tradycyi przy- 


W razie, jeżeli gminy miały jakieś nadzwyczaj- | pisać należy, 


ne, wielkie wydatki 


że w Ferrarze do dziś dnia 


z powodu wylewu rzek, | mniej widać żebractwa, aniżeli po innych mia- 


zarazy, trzęsienia ziemi lub innych klęsk, albo stach we Włoszech. 


też z powodu festynów publicznych, a ludność 


Przyznać także trzeba Ferrarze pod in- 


byłaby zanadto obciążona „kollektą*, przycho- | nym względem pierwszeństwo i bardzo wątpli- 


dziła jej często 
camera ducale. 


w pomoc kasa 


książęca | wą zasługę, że ona stała się jednem z głównych 
Skarb książęcy opłacał milicyę, | gniazd, w których się wylęgła nowoczesna biu- 


którą mieli Estowie dość liczną, wodzowie je- | rokracya. Do polityki Estów należało przywią- 
dnak wybierani zazwyczaj z najzamożniejszego | zywanie do siebie pożytecznych i oddanych im 
rycerstwa, żadnej nie pobierali płacy, ale słu- | rodzin. Łaskami, szezodremi donacyami przy- 
żyli tylko dla honoru. Oczywiście, że utrzyma- | garniali oni do siebie wielu znakomitych ludzi 
nie twierdz, zakupywanie armat, okrętów iji otaczali się przyjaciółmi, których potomstwo 


Materye Meblowe it. 


w. ADAMSKI 


Lwów, Akademicka 2 (Motel Żorża), — Pierwsza w kraju 


fabryka stór i _aiuzyi do okien. 


blach drabiny społecznej stojące, bo np. mię- 
dzy innemi nawet królowa rumuńska, są jej 
przygodnymi współpracownikami i korespon- 
dentami, zwróciła się przed Świętami Wielka- 
nocnemi do nuncyusza z prośbą o dostarczenie 


obecności przeprowadzają w mieszkaniu jego w 
ratuszu kosztowne rekonstrukcye, mające na 
celu ułatwienie mu urzędowania. Ponieważ 
chodzenie po schodach sprawia mu trudności, 
przeto budują osobne dwie windy elektryczne, 


jej do świątecznego numeru jakiegokolwiek ar- | jednę do mieszkania jego, a drugą do biura 


tykułu o Sp. Papieżu Leonie XIII Nunoyusz 
nczynił zadość tej prośbie i napisał bardzo 
wdzięczny obrazek pod tytułem. „Wspomnienia 
o Leonie XIII*, który naturalnie Newe Freie 
Presse umieściła na jednem z naczelnych 
miejsc, z pełnym podpisem autora. Oprócz tego 
artykułu pomieszczono w owym świątecznym 
numerze jeszcze kilkanaście innych prac, przy- 
czem redakcya nie miała nawet tyle poczucia 
delikatności I przyzwoitości, aby równocześnie 
z artykułem napisanym przez jednego z naj- 
wyższych dostojników Kościoła katolickiego nie 
ogłaszać prac o tendencyt untikatolickiej; gdyż 
w tym samym numerze wydrukowała też artykuł 
M-delle Grazie pt. „Christus läuft“, obrażający 
w wysokim stopniu uczucia katolickie. Z tego 
powodu podnosi prasa chrześcijańsko - socyalna 
ogromną wrzawę i zarzuca nuncyuszowi, że 
popełnił akt felonii, skoro pracą swoją przy- 
czynił się do podniesienia wpływu i znaczenia 
pisma, którego szkodliwość dla sprawy katoli- 
ckiej jest wszystkim znana i przeciw któremu 
biskupi niejednokrotnie zmuszeni byli wystę- 


prezydyalnego. < 

Bardzo zajmujące widowiska urządza w 
dniach 27 i 28 kwietnia austryacki klub miło- 
śników psów zbytkowych. Odbędą się one w 
parkn księcia Schwarzenberga w trzeciej dziel- 
nicy, a program ich obejmuje popisy tresowa- 
nych psów wojennych, sanitarnych i policyj- 
nych i wykazanie nieocenionych usług, jakie 
one oddają. Pies wojenny udaje się razem z 
żołnierzami na czaty 1 zwiększa przez to bez- 
pieczeństwo obozującego wojska. Chroni on 
patrole od niespodziewanych napadów, z nie- 
słychaną szybkością roznosi rozkazy, a pod- 
czas walki znosi amunicyę żołnierzom, walczą- , 
cym w pierwszych szeregach. Po skończonej 
bitwie spełnia taki pies usługi samarytańskie, 
gdyż pomaga odszukiwać rannych 1 znosić 
ich na plac opatrunkowy. Tylko dzięki wę- 
chowi psów, można odszukać nieraz rannego, 
leżącego gdzies w wertepie, gdzieby go nikt 
nie znalazi, Zadaniem psa policyjnego jest to- 
warzyszyć organom policyjnym w ich nocnych 
wyprawach, ostrzegać je przed zbliżającem się 


pować. Okoliczność, że nuncyusz miał zamiar | niebezpieczeństwem, ścigać uciekających zbro- 
przez ogłoszenie tego artykułu przyczynić się | dniarzy, tropić ich, ratować tonących it. p. 


tylko do tem większego uczczenia pamięci u- 
kochanego przez się Papieża, nie może być w 
tym wypadku żadnem  usprawiedliwieniem, 
gdyż powinien on był się liczyć z tem, iż sze- 
rokie masy bezkrytycznych czytelników gazet, 
widząc w Neue Freie Presse artykuł napisany 
przez nuncyusza, pomyślą sobie, że przecież pl- 
smo to nie musi być tak szkodliwe pod wzglę- 
dem religijnym, za jakie powszechnie uchodzi, 

Zarazem rozpoczęły dzienniki chrześcijań- 
sko-socyalne energiczną kampanię przeciw tym 
koryfeuszom obozu narodowo-niemieckiego, któ- 
rzy również zasilają Neue Freie Presse swoimi 
artykułami i interviewami. Są to: minister 
Prade, były wieeprezydent izby poselskiej Kai- 
ser i Dr. Steinwender. To współpracownietwo 
ich w liberalnym organie może zrazić do nich 
szerokie warstwy wyborców. 

Wczoraj minęło dziesięć lat od czasu, jak 
Dr. Lueger piastuje urząd burmistrzowski. 
W dniu 8 kwietnia 1897 wybrała go bowiem 
rada miejska po raz piąty burmistrzem Wie- 
dnia. Rząd, na czele którego stał, jak wiado- 
mo, hr. Kazimierz Badeni, cztery razy nie 
przedstawił Cesarzowi Luegera do zatwierdze- 
nia, aż dopiero po piątym wyborze ugiął się 
przed wolą reprezentacyi miejskiej. Jakoż w 
dniu 16 kwietnia 1897 został Lueger zatwier- 
dzony, a 20 kwietnia 1897 odbyło się uroczy- 
ste jego zaprzysiężenie. Od pół wieku żaden z 
burmistrzów wiedeńskich nie piastował swego 
urzędu bez przerwy przez tak długi ekres, jak 
Dr. Lueger. Dr. Seiler urzędował bewiem przez 
9 lat 11 miesięcy, Dr. Zelinka 7 lat 4 miesią- 
ce, Dr. Felder 9 lat 6 miesięcy, Dr. Newald 3 
lata 5 miesięcy, Uhl 7 lat 9 miesięcy, Dr. Prix 
cztery lata 2 miesiące, Dr. Grubl jeden rok 
dwa miesiące, a Strobach wszystkiego dziesięć 
miesięcy i 25 dni. Zdaje się, że chociaż Dr. 
Lueger przebył szczęśliwie ostatnią ciężką cho- 
robę, wszelako dawnej zdolności do pracy już 
więcej uie odzyska, tem bardziej, że wzrok je- 
go jest wciąż tak osłabiony, że nie może on 
dotychczas ani czytać, ani pisać. Mimo to 
cała rada miejska pragnie, aby Lueger pozo- 
stał nada! na czele zarządu miasta, aż do 
śmierci. To też podczas jego terażniejszej nie- 


później zrastało się z panującym domem. Oczy- 
wiście, że książęta woleli powierzać urzędy sy- 
nom owych rodzin, gdyż mieli do nich więcej 
zaufania, aniżeli do ludzi zupełnie nowych. 

W ciągu czasów powstała więc falanga 
związanych z Estami dygnitarzy i urzędników, 
którzy zagarniali wszystkie większe posady, 
wzbogacali się i stanowili mur nieprzeparty, 
otaczający dynastyę. Wyrobiła się też urzędo- 
wa hierarchia, która społeczeństwo dużo koszto- 
wała. Zabawną illustracyę tych stosunków da- 
ją nam wykazy ryb, ktore rozdzielano pomię- 
dzy urządników na wilię. Otóż Giudice de’ Sa- 
vi dostawał sześćdziesiąt cztery ryb rozmaitego 
gatunku, podczas gdy panowie Savi otrzymy- 
wali ich tylko trzydzieści dwie, adwokatowi 
miejskiemu posyłano ryb dwanaście, syndyko- 
wi dziesięó, notaryuszowi szesnaście, a niżsi 
urzędnicy, jak cancellieri i sottocancellieri, bu- 
chalterzy i urzędnicy rachunkowi aż do por- 
tyerów, woźnych i trębaczy, musieli się zado- 
walniać kilkoma tylko karpiami lub szcezupa- 
kami. 

Postrachem całego miasta był capitano di 
giustizia, rodzaj dyrektora policyi, otoczony ca- 
łą zgrają konfidentów policyjnych. „Un amicho 
sechrelo* był też osobistością, z pomocą której 
książę wiedział o wszystkiem, co się dzieje w 
mieście. Capitano di giustizia przedkładał księ- 
ciu codziennie listę przejezdnych, a Ferrarze 
należy się druga „zasługa“, że tam paszporty 
„passaporto“ zostały  wydoskonalone. Każdy 
obcy musiał płacić taksę za pozwolenie pobytu 
w Ferrarze, a na wyjazd poza mury miasta 
trzeba było mieć pozwolenie od władzy i za- 
płacić za to małą taksę. Do innego miejskiego 
urzędu, do . Ufizio delle Bollete* należały spra- 
wy sanitarne, zarządzenia w czasach zarazy i 
jemu podlegał także „maresciallo delle meretrici*, 
osobny funkcyonaryusz, zajmujący się lekkiemi 
niewiastami, których było w Ferrarze bez liku. 

Jako najbardziej znienawidzony dyrektor 


p.poleca 


Komitet urządzający te popisy, wyznaczył zna- 
czne nagrody dla właścicieli najlepiej tresowa- 
nych psów. 


Kółka Ziemian. 

Dnia 5 kwietnia odbyło się w Mikuli- 
cach pod Kańczugą zebranie jarosławskiego 
Kółka ziemian, w którem wzięli udział delega- 
ci sąsiednich Kółek, tj.: rzeszowskiego i prze- 
myskiego. Komitet Kółek: ukonstytuował się, 
wybierając prezesem ks. Witolda Czartoryskie- 

o z Pełkiń, sekretarzem p. Jerzego Turnaua z 
Mikulic. 

Na posiedzeniu Kółka zajmowano się waż- 
nemi sprawami, tyczącemi się gospodarstwa 
większej własności. Między innemi wybrano ko- 
misyę, złożoną z delegatów wszystkich Kółek 
okręgowych, która ma się zająć opracowaniem 
referatu o regulaminie dla służby gospodarskiej. 
Uregulowanie tej sprawy i zjednoczenie więk- 
szych właścicieli jako członków Kółek w tym 
względzie ma wśród obecnych coraz trudniej- 
szych warunków robotniczych i służbowych do- 
niosłe znaczenie. 

Następnie naradzano się nad najmem płu- 
ga parowego do uprawy jesiennej i wybrano 
mężów zaufania, celem przeprowadzenia ostate- 
cznych pertraktacyi z firmą Schleydera z Pra- 
gi (zastępstwo Fowlera) o najem pługa parowe- 
go na bieżącą jesień. Firma ta oświadczyła go- 
towośóć wynajęcia pługa. jeżeli conajmniej ty- 
siąc morgów będzie zgłoszone do orki. Ponie- 
waż przestrzeń taka wśród członków Kółka 
została zapewniona, przeto umowa prawdopo- 
dobnię dojdzie do skutku. 

Żywe zainteresowanie i obszerną dysku- 
syę wywołał referat hr. Mycielskiego o prakty- 
kach w większych gospodarstwach dla absol- 
wentów zakładów rolniczych, zawierający regu- 
lamin i porządek dzienny dla praktykantów, 
elewów i adjunktów gospodarczych. W dysku- 
syi wyłoniły się dwa kierunki sposobów wpro- 
wadzenia młodych rolników w praktykę. Pod- 
czas gdy część uczestników zebrania postawiła 
jako zasadę regulamin, który pozwala na za- 
poznanie się praktykanta odrazu z wszystkimi 
działami gospodarstwa rolnego, wyznaczając 


policyi zapisał się za Ercola w pamięci ludno- 
ści Gregorio Zampante z Lukki. Wogóle Esto= 
wie lubili powierzać te urzędy cudzoziemcom 
niezwiazanym z miejscową ludnością. Za rzą- 
dów Zampantego, piszą kronikarze, wielkie ło- 
try chodziły bezkarnie po ulicach, podczas gdy 
ubogim nie przebaczał on najmniejszego prze- 
stępstwa. Od tortur zaczynał wszelkie docho- 
dzenia, a pieniądze za grzywny tonęły w jego 
kisszeni. Osięgnął on taką władzę, że nawet 
synowie księcia drżeli przed nim. Zampante 
wychodził na ulicę tylko w otoczeniu uzbrojo- 
nej straży, a z mięsnych potraw jadał tylko 
gołębie hodowane w jego własnym ogrodzie, 
gdyż się obawiał otrucia. Oburzenie przeciw 
niemu było powszechne, aż wreszcie znalazło 
się trzech młodych ludzi, którzy wpadli 18 
czerwca 1490 do jego mieszkania, zamordowali 
tyrana, gdy drzemał po obiedzie, a dosiadłszy 
przygotowanych koni, jechali ulicami, wołając: 
„Cieszcie się, zabiliśmy Zampanta*. Gdy się 
książę o wypadku dowiedział, byli mordercy, 
których osłaniała publiczna wdzięczność, już 
poza granicami państwa. Nadużycia urzędników 
dochodziły nieraz do tego stopnia, że gdy raz 
Ercole z własnej inicyatywy kazał uwięzić je- 
dną z takich pijawek, lud bił w dzwony z ra- 
deści i wieczór palił ognie na cześć księcia. 
Obok dyrektorów policyi najbardziej dawali się 
ludowi we znaki owi „fattori generali“, o któ- 
rych mówiliśmy. Gdy jeden z nich niejaki Bon- 
vicino della Corte, przezwany Lupo Malvagia, 
ulubieniec jeszcze Borsa, został w roku 1475 
pozbawiony urzędu, całe miasto święciło ten 
dzień biciem w dzwony i wieczorną illumina- 
cyą. Nawet poważny Strozzi napisał wówczas 
radośny wiersz, w którym się chwali, że się 
przyczynił do usunięcia „drapieżnego wilka“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z pięrwszorzędnych fabryk najnowsze we wszys- 

tkich kolorach Oryentalna, perskis i smyrneńskie 

po najniższych cenach, jakoteż stare dekoracyea 
i szale indyjskie, 


3 


porządek dzienny więcej wszechstronny, inni 
pragnęli rozdziału praktyki na okresy, przy- 
czem w każdym okresie praktykant winien 
się oddawać wyłącznie tylko pewnej gałęzi 
gospodarstwa. 

W rezultacie uznano konieczną potrzebę ułat- 
wiania praktyki młodym wykształconym rolni- 
kom, eelem przysporzenia krajowi fachowych kie- 
rowników większych gospodarstw, którzy w przy- 
szłości powinni zastąpić dotychczasowych „pi- 
sarzy”* i „ekonomów*, rekrutujących się prze- 
ważnie z domorosłych praktyków, nie posiada- 
jących dostatecznych podstaw nankowych do 
wymaganego w obecnych warunkach sposobu 
prowadzenia gospodarstwa. Powzięto również 
jednomyślną uchwałę, aby Kółka ziemian wzię- 
ły na siebie pośredniczenie w wyszukiwaniu 
stosownych praktyk dla adeptów rolnictwa. 

Termin wycieczki do Księstwa Poznań- 
skiego, celem zwiedzenia tamtejszych gospo- 
darstw, oznaczono na drugą połowę czerwca br. 

Wreszcie postanowiono odbyć zjazd wszyst- 
kich okręgowych Kółek ziemian w maju br. we 
Lwowie. Na porządku dziennym tego zjazdu 
będą między innemi referaty o regulaminie dla 
sług i o panujących w kraju stosunkach dzier- 
żawnych w większych gospodarstwach. 

Zaznaczyć wypada wielką żywotność no- 
wo powstałego stowarzyszenia „Kółek ziemian“. 
Inicyatywa wyszła z okręgu jarosławskiego, a 
wszędzie, gdzia dotychczas Kółka okręgowe się 
zawiązały, ziemianie uznają doniosłość i poży- 
teczność tego zjednoczenia pod hasłem podnie- 
sienia gospodarstw rolnych i utrzymania zie- 
mi w ręku większych właścicieli. Jakkolwiek 
nie ulega wątpliwości, że w niektórych wa- 
runkach parcelacya jest nietylko rzeczą konie- 
czną, lecz nawet akonomicznie pożyteczną, to 
jednak w zasadzie uważają Kółka ziemian go- 
rączkę parcelacyjną, niszczącą obszary dworskie, 
w obecnej dobie za szkodliwą tak pod wzglę- 
dem narodowym jak i ekonomicznym. Pod 
względem narodowym jest ona szkodliwą wobec 
niedostatecznego uświadomienia ludu, który 
nie zdołałby teraz jeszcze spełnić zadań społe- 
cznych i kulturalnych, połączonych z posiada- 
niem ziemi, a pod względem ekonomicznym 
istnieje niemal pewność, że przez rozdrobnienie 
własności rolnej, zwłaszcza w ten sposób, jak 
to się obecnie odbywa, a mianowicie przy 
dzieleniu posiadłości na małe kilkomorgowe o- 
sady, produkcya rolna, nie mogąca rozporzą- 
dzać ani maszynami, ani nowymi sposobami 
techniki rolnej, zmniejszy się niepomiernie, 
a stan kultury rolnej w kraju niewątpliwie 
znacznie się obniży, co w następstwie spowo- 
dować może zibożenie i drożyznę. 

W szczególności pragną Kółka ziemian 
przeciwdziałać spekulacyjnemu kupowaniu ma- 
jątków, wycinaniu lasów i spekulacyjnej parce- 
lacyi. Do tego celu zdążają Kółka przede- 
wszystkiem przez wyrabianie opinii, potępiają- 
cej czynienie ziemi przedmiotem handlu. 

Tworzenie instytucyj finansowych. które- 
by regulowały interesa zagrożonych właścicieli 
przez częściową parcelacyę, przez branie w za- 
rząd podupadłych gospodarstw i t. p., uważają 
Kółka zismian jako akcyę drugorzędną. Przy 
dzisiejszej gorączce parcelacyjnej, przy choro- 
bliwym apetycie na najmniejsze nawet skrawki 
ziemi, wytworzonym amerykańskiemi pieniędz- 
mi, instytucye finansowe nie są w możności 
powstrzymania pędu dewastującego obszary 
dworskie; musiałyby chyba te instytycye po- 
siadać miliardowe kapitały i rezygnować z pła- 
cenia dywidendy. Coraz rzadziej, powodem za- 
niku obszarów dworskich jest obecnie konie- 
czna potrzeba, a coraz to częściej chęć zboga- 
cenla się, skorzystania z obecnej nienormalnej 
ceny ziemi. W takich warunkach jedynie mo- 
że prowadzić do sanacyi stosowna opinia pu- 
bliczna, tak samo jak wykupno ziemi polskiej 
w Księstwie przez komisyę kolonizacyjną zo- 
stało powstrzymane głównie tylko siłą opi- 
nii, jaką wytworzyły tam „Straż“ i „Czarna 
ksiega“. 

Kółka ziemian wzięły sobie również za zadanie 
zwalczanie wydzierżawiania majątków ziem- 
skich żydom, jak to ma miejsce we wschodniej 
części kraju. Wydzierżawianie takie nietylko 
często prowadzi do dewastacyi majątków przez 
niefachowe, obliczone na chwilowe zyski ze 
zmniejszeniem wydatności na przyszłość gospo- 
darowanie, — lecz ponadto zmusza ono ludność 
włościańską do podlegania wpływowi jednostek, 
które pod względem ekonomicznym, kulturalnym 
i narodowym wiele pozostawiają do życzenia. 
Wiadomem jest, w jakich okolicach i w jakich 
gospodarstwach najpierw zatliły się iskry strej- 
ków rolnych, które potem rozniosły pożar na 
wielkie przestrzenie. 

Trzeba zaznaczyć, że Kółka ziemian nie 
stoją na stanowisku skrajnego antisemityzmu 
i nie uważałyby za potrzebne sprzeciwiać się 
dzierżawom żydowskim, gdyby do gospodaro- 
wania bralisię żydzi-Polacy, żydzi inteligentni, 
należycie ukwalifikowani i wykształceni. 

Blędne i bezpodstawne są zarzuty, jakie 
zaczynają spotykać instytucyę „Kółek ziemian“, 
IŻ pragnie ona stworzyć jakieś odosobnione cia- 
ło agrarne, jakis „trust“, lub organizacyę poli- 
tyczną. — Kółka ziemian, o ile możności, poli- 
tyki nie uprawiają, a pod względem agrarnym 
stoją na stanowisku ścisłej łączności z Towa- 
rzystwami rolniczemi i Kółkami włościańskiemi, 
uznają potrzebę pracy nad ludem i w interesie 
samej polskiej ludności włościańskiej pragną u- 
trzymania obszarów dworskich w narodowych 
i katolickich rękach. 

Nie istnieje jednak żadna przeszkoda, któ- 
raby zabraniała utworzenia zawodowego Zwią- 
zku „obszarników*, zawiązania „Cechu“ wię- 
kszycn właścicieli dla wspólnej pracy i wspól- 
nej obrony. 

Jakkolwiek na wielu polach interesa 
wszystkich rolników, należących zarówno do 
większej, jak i mniejszej własności, łączą się 


l zgadzają, to jednak z natury rzeczy istnieją 
1 istnieć muszą dziedziny, które tylko wię- 
kszych właścicieli dotyczą, taksamo, jak są 


sprawy, dotyczące tylko włościan. Specyaliza- 
cye spraw włościańskich z tak ogromnym po- 
żytkiem dla kraju wzięło na siebie Towarzy- 
stwo Kółex rolniczych włościańskich. Interesa 
zaś większych właścicieli specyalizować będą 
Jxółka ziemian. Nie mogą tych interesów wziąć 
na siebie istniejąca Towarzystwa rolnicze, gdyż 
lowarzystwa te, będąc szafarzami subwencyj 
krajowych i państwowych, sprawiedliwie roz- 
dzielać je muszą pomiędzy wszystkie warstwy 
rolników. Wobec zmniejszania się liczby ob- 
szarów dworskich i coraz to większego udziału 
ludności włościańskiej w sprawach agrarnych 
rzecz naturalna, że Towarzystwa rolnicze mu- 
szą się stać w przyszłości „Izbami rolniczemi“, 
a przekształcenie tych Towarzystw w zawo- 
dowe przymusowa stowarzyszenia rolnicze, ku 


Jako korzystną lokacyę kapitałów 


ezemu rząd centralny od dawna zmierza, może 
jest już w niedalekiej przyszłości. Wtedy 
„Kółka ziemian“ stałyby się jedyną reprezen- 
tacyą większych właścicieli, która — zwłaszcza 
wobec nieuniknionego w przyszłości zdemokra- 
tyzowania Sejmu — może mieć dla nich ważne 
znaczenie. We własnym więc interesie powinni 
ziemianie większej własności łączyć Się w ca- 
łym kraju w okręgowe Kółka ziemian. Jak- 
kolwiek wedle statutu każde Kółko posiada 
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największej liczbie gmin wprowadzić zapomocą 


wniosków nagłych język ruski jako urzędowy 
na podstawie uchwał zwykłego małego kom- 
pietu Rady. Jak przechwalają się ruskie pisma 
szowinistyczne, powiodło się to już w 600 prze- 
|szło gminach. Obecnie jednak wejście w życie 
|nowej ustawy zapobiegnie szerzeniu się tej agi- 
tacyl. 

Przypomnieć nam tutaj jeszcze należy o 
drugiem zasadniczem postanowieniu nowej u- 


autonomię, to jednak wszystkie okręgowe kół-| stawy, a mianowicie tem, które normuje prawa 


komitetem Kółek i związa- 
ne obowiązującą solidarnością ważniejszych 
uchwał, stanowić mogą poważną siłę, lecz 
tylko wtedy, gdy sieć Kółek ziemian obejmie 


caly kraj. : Ziemianin. 


ka połączona 


Lwiązek teatrów i chórów włościańskich. 


Przed kilkunastu laty zawiązało się we 
Lwowie Towarzystwo teątru włościańskiego, 
pod przewodnictwem osoby tak poważnej, jak 
JE. hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, lecz byt tego 
Towarzystwa zakończył się już po kilku mie- 
siącach. Obecnie myśl ta podniesioną została 
w łonie Towarzystwa Kółek rolniczych i po- 
stanowiono założyć Związek teatrów i chórów 
włościańskich. 

Wczoraj odbyło się wsali posiedzeń Rady 
powiatowej konstytuujące zgromadzenie tego 
Związku, przy współudziale członków Towa- 
rzystwa Kółek rolniczych, wiełu pań, inseresu- 
jących się sprawą oświaty ludu i dosyć li- 
cznych włościan z różnych okolic kraju. Prze- 
wodniczył prezes Towarzystwa Kółek rolniczych 
p. Artur Zaremba-Cielecki, a referował p. dr. 
Zygmunt Gargas. 

Celem nowo powstałego związku jest krze- 
wienie oświaty i podnoszenie kulturalnego po- 
ziomu ludu, a cel ten osiągać zamierza Zwią- 
zek przez ułatwianie ludowi zakładania scen 
amatorskich i chórów. W referacie podniesiono, 
że nasz polski lud objawia wielką skłonność do 
zabaw podniosłych, a tylko brak sposobności 
zapędza go w niedziele i święta do karczmy, 
gdzie moralność jego i dobrobyt materyalny 
podupada. Idea krzewienia zamiłowania do tea- 
tru pośród ludu nie jest żadnym eksperymen- 
tem. W Westfalii nad Renem i kilku innych 
krajach zachodniej Europy udała się całkowi- 
cie, a próby, poczynione w naszym kraju, wy- 
dały nadspodziewane owoce. W (rrochowcach 
(powiat przemyski) powstała, staraniom p. Brzo- 
zy, amatorska scena włościańska, i niebawem 
wszystkie trzy miejscowe karczmy musiały się 
zamknąć z powodu braku odbytu. j 

Istnieją też wlošciańskie towarzystwa 
amatorskie w powiecie lwowskim i kilku miej- 
scowościach zachodniej (ralicyi, a wszędzie osią- 
gnięto jak najlepsze rezultaty. Chłop nasz chę- 
tnie bardzo łoży grosz na rzecz, która goi 
kształci i sprawia mu przyjemność. Większe 
trudności powstają tylko w wyborze sztuk sto- 
sownych 21 umiejętnej reżyseryi, zdarza. się bo- 
wiem, że na scenie włościańskiej gra człowiek, 
który nigdy w życiu nie był w poważnym te- 
atrze. Również zachodzi wielki brak śpiewni- 
ków ludowych. Otóż powstały obecnie związek 
będzie własnie się starał o krzewienie literatu- 
ry dramatyeznej, przystosowanej do potrzeb 
sceny włościańskiej, będzie ułatwiał nabywanie 
tych sztuk, udzielał instrukcyi, pośredniczył w 
wymianie dekoracyi i kostyumów, a nade- 
wszystko dawał nowo powstającym scenom do- 
brych instruktorów. 

Z kolei odczytano statut, ułożony na wzór 
statutu Tow. Kółek rolniczych. W  dyskusyi 
zabierali głos pp. komisarz Nemec, poseł Me- 
runowiez, baron Horoch, Cepnik, Naganowski, 
Broża i kilku innych mówców. 

Zaproponowany statut przyjęto en bloe i 
wybrano zarząd, składający się z 20 członków. 
Prezesem Związku wybrany został p. dr. Gar- 
gas, wiceprezesami p. Tadeusz Pawlikowski i 
Józef Jedlicz, a sekretarzem p. Michał Róg. 

Związek rozpoczyna natychmiast swoją 
czynność, a 


Ustawa o języku urzędowym 
naszych ciał autonomicznych. 


Z Wiednia donoszą nam telegraficznie, że 
Cesarz sankcyonował uchwaloną przez Sejm 
galicyjski na wniosek p. Abrahamowicza usta- 
wę o języku urzędowym władz autonomicz- 
nych w Galicyi. Wejdzie więc ta ustawa w 
życie i położy kres namiętnej agitacyi, jaką 
rozwinęli radykali ruscy w tym celu, ażeby 
przed wejściem jej w życie o ile możności spa- 
raliżować jej znaczenie, Ustawa ta, znana na- 
szym czytęlnikom ze sprawozdań sejmowych 
daleką jest od jakiejś protekcyi języka pol- 
skiego; przeciwnie nawet, jak utrzymują pol- 
skie pisma szowinistyczne, korzyść przynieść 
może Rusinom. W rzeczywistości jedynym jej 
celem jest raz na zawsze zabezpieczyć nasze 
ciała autonomiczne od zamętu szkodliwych spo- 
rów szowinistycznych i stworzyć gwarancyę, że 
językiem urzędowym danej gminy czy powiatn 
będzie ten język, którego używa rzeczywista 
większość ludności w gminie lub powiecie, a nie 
przypadkowo na posiedzeniu zebrana większość 
radnych gminnych, lub członków Rady powia- 
towej, pozostających pod wpływem agitatorów. 
Dlatego w ustawie tej zastrzeżono, że postano- 
wienie w sprawie języka urzędowego reprezen- 
tacyi gminnej lub powiatowej powzięte być nie 
może na podstawie wniosku nagłego, lecz tylko 
na posiedzeniu, na którego porządku dziennym 
była ta sprawa postawioną; a do ważnej u- 
chwały wymaga ustawa zwykłej wprawdzie 
większości głosów, lecz obecności na posiedze- 
niu najmniej */, wszystkich członków rady 
gminnej lub powiatowej. A ń 

Z tego postanowienia widoczną jest naj- 
zupełniejsza objektywność ustawy. Jeżeli bo- 
wiem postanowienie o języku urzędowym zale- 
ży li tylko od absolutnej większości, więc mo- 
wy nie ma o jakichś utrudnieniach, na które 
tak głośno uskarżali się ruscy posłowie. Nato- 
miast postanowienie, że do uchwały konieczną 
jest obecność na posiedzeniu */, członków Ra- 
dy, oraz wykluczenie uchwały na podstawie 
wniosku nagłego jest gwarancyą, że o języku 
urzędowym decydować będzie wola i przekona- 
nie rzeczywistej większości ludności w gminie 
lub powiecie, a nie przypadkowo lub  podstę- 
pnie zebrana malutka większość radnych Ru- 
sinów, albo Polaków, 

Ponieważ jednak ustawa postanawia, że 
przed powzięciem takiej uchwały językiem 
urzędowym ma być ten język, którego dana 
reprezentacya gminna lub powiatowa używała 
w chwili wejścia ustawy w życie, więc rady- 
kalni agitatorzy ruscy, chcąc to postanowienie 
wyzy.kać, rozwinęli olbrzymią agitacyę, ażeby 
przed wejściem ustawy w życie w możliwie 


języka urzędowego. Otóż wedle tego postano- 
wienia język urzędowy służyć będzie danej re- 
prezentacyi gminnej lub powiatowej w we- 
wnętrznem urzędowaniu i w korespondencyi z 
władzami i stronami prywatnemi. To jednak 
prawo języka urzędowego nie wyklucza słusz- 
nych uprawnień innych języków krajowych, a 
mianowicie np. gmina, która urzęduje po pol- 
sku, nie może odrzucić lub pozostawić niezała- 
twianem podania napisanego. po rusku. Odpisze 
na nie po polsku, lecz musi je przyjąć i trakto- 
wać, jako napisane w języku dla urzędu i re- 
prezentacyi gminy zrozumiałym. To drugie 
więc zasadnicze postanowienie nowej ustawy 
równie dobitnie, jak pierwsze dowodzi, że cc- 
lem jej jest tylko zagwarantować sprawiedli- 
we l rzeczywiste prawa jszyków krajowych, a 
obcym jej jest zamiar jakiejkolwiek protekcyi 
któregoś z języków. W ten sposób ustawa ta 
raz na zawsze zabezpieczy nasze ciała autonomi- 
czne od zamętu walk szowinistycznych i umo- 
żliwi im regularną pracę i spełnianie coraz to 
większych, szybko rosnących zadań naszej au- 
tonomii, chroniąc ją od »ej zgubnej namiętnej 
walki, która np. w Czechach zupełnie unieru- 
chomiła wiele rad gminsych i powiatowych. 


pew 
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Mały teljeten. 


William Shakespeare. 

Sonet 717). 
O, nie rozpaczaj kiedy Smntne dzwony 
Qgłoszą światu dźwięki żałobnemi, 
Że duch mój leci w zamogilne strony, 
Ze ciało moje powierzają ziemi. 


Gdy te posępne przeczytasz wyrazy, 
Zapomnij czyją pisane są ręką, 

Bo moja miłość, bez granie i skazy, 

Nie chce być dla cię cierpieniem i męką. 


Kiedy me prochy wiatr zwieje daleki, 

Na one słowa patrząc zamyślona, 
Zapomnij o mnie, zapomnij na wieka! 
Niech z mojem życiem twoja miłość skona. 


Nie chcę, by świat ten, bez serca i cnoty, 
Wital szyderstwem łzy twojej tęsknoty. 
Przekład Anieli Glogierówny. 


A | . . 
Co i o czem piszą, 

, Coraz więcej umysłów przychodzi w Eu- 
ropie do przekonania, że zaraza rosyjska zaczy- 
na nam wszystkim doskwierać, a najbardziej 
oczywiście tym, którzy najbliżej Rosyi miesz- 
kają. Na gruncie słowiańskim zaszczepiona a- 
zyatycka skłonność do wiary w fatalizin stwo- 
rzyła z Rosyan jakiś nowy typ anarchistów, 
gotowych wszystko zniszęzyć dla dopięcia byle 
jakiej politycznej mrzonki. Dwa państwa o- 
kropnie już odpokutowały te propagandę zara- 
zy rosyjskiej, mianowicie Rumunia i Bułgarya. 
Pierwsza, gdyby nie energia rządu, to mogłaby 
się stoczyć snadno do przepaści za to tylko, że 
była gościnną dla marynarzy zbuntowanego r0- 
syjskiego statku „Kniaź Potemkin“. Bufgarya 
zaś, dzięki zbrodniezej propagandzie moskiew- 
skiej, straciła jednego ze swych najdzielniejszych 
mężów stanu. Wypada sobie tylko życzyć, žo- 
by na tych dwóch państwach skończyła się 
propaganda zarazy rosyjskiej, a nadewszystko 
żeby nasz kraj, który tak długą granicą styka 
się z Rosyą, nie odczuł podczas zbliżających 


się wyborów przyjemności sąsiedztwa rosyjskie- 
go. — Czas o tej propagandzie rosyjskiej 


wypowiada bardzo sluszne uwagi. Pisze on: 

Dopóki ruch anarchiczny w Rumunii zdawał 
się mieć znamię antysemickie, władze rumuńskie 
jakby się nieco namyślały: odkąd zwrócił się wy- 
raźnie przeciw większej własności, ustała wszelka 
wątpliwość i zbawcze poskromienie naprawiło, co 
brak przezorności i zł» polityka gospodarcza za- 
przepaściły. Niezawodnem jest, że cały ten bunt 
jest dzielem auarehisttw rosyjskich i bułgarskich; 
oni byli podżegaczami i przywódcami; w małej 
tylko części przyczynili się xntysemici. Głorzkie 
są dla kraju skutki į straszne. Pożary, rabunki, 
socyalizm, anarchizm i bandytyzm, pochłonęły mi- 
liony i odsłomły rozstrój społeczny. Wstrętne wszę- 
dzie sa te spóźniono wywroty 1489 r. To nie po- 
rody zdrowych i czerstwych istot, ale poronienia 
potworów. 

Jednocześnie drugie rozczarowanie przyniosła 
wzorowo dotąd rządząca się Bułgarya. Znane są 
ostatnie wypadki, od zamkuięcia uniwersytetu w 
Zofii, do zamordowania ministra i patryoty Petko- 
wa. I tu widoczne, namacalne są ślady i dowody 
działań sugestyi anarchistycznej rewolucyi rosyj- 
skiej. Zgotowało to Bułgaryi ciężkie czasy. Odkry- 
to szeroko xrozgałęzioną anarchistyczną organiza- 
cyę, do której należał zarządca zofijskiego arsenału. 
Jest on wykształcony w Rosyi. mistrz nauki wy- 
buchowych materyałów i broni palnej, i tam nie- 
tylko tej nauki nabył, ale także przyswoił sobie 
wszystkie anarchistyczne teorye i praktyki. W wol- 


*) Sonety szekspirowskie należą do najpię- 
kniejszych utworów poetyckich literatury angiel- 
skiej. Jest ich 154 i byłyby ogromnie popularne 
i całemu światu znane, gdyby dramatyczne utwory 
Szekspira nie przysłoniły ich swoją niezrównaną 
wielkością. Kiedy się mówi o Szekspirze, ma się 
na myśli jego dramaty, mniej jego komedye, a już 
najmniej jego sonety. Między zaś tymi sonetami 
jest jeden tsiedmdziesiąty pierwszy), uważany za 
króla wszystkich sonetów, jakie kiedykolwiek poja- 
wiły się w jakimkolwiekbądź języku. W angielskim 
świecie literackim dotąd spór trwa o to, do kam 
wystosowany był ten sonet, do której z kobiet, 
albo do którego z przyjaciół, — bo niektórzy utrzy- 
mys, że sonet ten jest pisany niezawodnie do któ- 
regoś przyjaciela, gdyż miłość taka ofiarna, iżby 
wolała, žeby osoba ukochana zapomniała raczej o 
autorze sonetu, niżby miała doznawać przykrości 
na myśl o jego zgonie, nie mogłaby się zrodzić w 
sercu mężczyzny, a natomiast mogłaby się zrodzić 
w niem taka ofiarna przyjażń. Dla znających język 
angielski czytanie  sonstów szekspirowskich, a 
zwłaszcza tego siedmdziesiątego pierwszego, przed- 
stawia wielką rozkosz duchową. Na polski język 
kusiło się już parę osób przetłómaczyć ten sonet. 
Myśmy uprosili Szanowną Poetkę o przetłumaczenie 
go dla nas i znajdujemy, że przekład jej jest do- 
skonały i w subtelności dorownywa oryginałowi. 

(Dopisek Red. Przegl.) 


polecamy: 
4°% Obligacye fund. propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową. 
47, Pożyczkę m. Lwowa. 


nych od urzędowania godzinach sporządzał bomby, 
i tylko w skutku zbiegu okoliczności nie zostały 
one użyte; nie można było bowiem dotąd znaleść 
właściwej ręki, aby je rzuciła w Izbę sobrania; 
przygotowane jednak już były. W Bułgaryi niema 
antyanarchistycznych ustaw, albowiem nie przy- 
puszczano, aby w zmartwychwstałem państwie, ob- 
darzonem jak najdalej idącą wolnością, pojawić się 
mogli anarchiści. Nastąpiło rozczarowanie; ustawa 
wniesiona została i w nadzwyczajnej sesyi sobra- 
nia uchwalona. Odpowiednim do anarchisty, zarzą- 
dzającego przez lat kilka arsenałem i składem bro- 
ni, jest prokurator, któremu przypadła cenzura 
dzienników, a który najostrzejsze sam pisywał ar- 
tykuły przeciw ks. Ferdynandowi i parlamentowi 
w ultra-opozycyjnem piśmie. Śledztwo z powodu 
zamordowania Petkowa odkryło to wszystko, także 
organizacyę anarchistyczną. Społeczeństwom wszel- 
kim, zagrożonym w bycie wywrotowemi działania- 
mi, życzyć należy ratunku w mądrej i dzielnej 
władzy i winszować im, gdy taką mają. Jej powo- 
łaniem uprzedzać najpierw, ale i poskramiać, 
Zmamiennem i nauczającem jest, jak trady- 
cyjny wpływ rosyjski nie przestaje działać na lu- 
dy półwyspu bałkańskiego, a tylko zmienia się je- 
go istota. Dawniej wywierał go car, prawosławia i 
panslawizm, teraz rewolucya, anarchizm i socya- 
lizm kosmopolityczny. Biada graniczącym z Rosyą 
społeczeństwom, które nie zdołają się ustrzedz tego 
drugiego wpływu. Jest on niweczącym. — A z 
drugiej strony przyklady Rumunii i Bułgaryi, 
świeże dwa w tej mierze rozczarowania, świadczą, 
jak trudno jest zmartwychwstałym państwom żyć. 


Wypadki w Rosyi. 


Petersburg. Zatarg rządu z dumą z po- 
wodu przekraczania przoz nią swej kompeten- 
cyi trwa dalej. Stołypin wystosował pismo do 
prezydenta Grołowina, wskazujące na to, że wia- 
domo rządowi, iż komisya dumy dla spraw ży- 
wnościowych zamierza przybrać osoby prywa- 
tne jako rzeczoznawców w celu przejrzenia pro- 
jektowanej ustawy. Byłoby to istotnem prze- 
kroczeniem kompetencyi ze strony dumy i Sto- 
łypin prosi prezydenta dumy, aby powiadomił 
go o tem, jakie poczynił lub zamierza poczynić 
kroki w celu zawarowania ustawowego rzeczy 
porządku 1 uniemożliwienia w przyszłości naru- 
szenia istniejących przepisów prawnych. Guber- 
natorowie otrzymali rozkaz nie zezwalania ua 
zebrania po wsiach w celu obrad nad propozy- 
cyami, któreby posłowie do dumy poczynili li- 
stownie lub telegraficznie władzom wiejskim. 

Petersburg. Izba prowadzi dalej dysku- 
syę budżetową. Poseł z miasta Petersburga Fe- 
dorow (kadet) wygłosił mowę, ` która trwała 
przeszło godzinę. Przychylił się on na wstępie 
do zdania ministra skarbu, że pożyteczna roz- 
prawa ogólna o budżecie możliwa jest tylko 
w komisyi budżetowej i że powinna ona być 
spokojna, bezstronna i nie mieć na oku ża- 
dnych specyalnych eslów politycznych. Mówca 
sądzi, że nie można zbyt wiele wymagać od 
obecnego gabinetu, gdyż pracuja on dopiero 
od dwóch łat, wśród nowych warunków, a ob- 
jął po przeszłości ciężkie dziedzictwo smutnych 
rozruchów. Omawia następnie politykę finanso- 
wą i gospodarczą. Rząd rosyjski nie moża 
zmniejszyo wydatków państwa, a jedynym jego 
celem powinno być wzmożenie sił wytwór- 
czych kraju. Mówca zarzuca rządowi, że wy- 
datki na poparcie i rozwój sił wytwórczych są 
nieznaczne, gdy tymczasem wydatki na żan- 
darmeryę i policyę ustawicznie wzrastają. Po- 
dobnież zgubną jest polityka popierania wy- 
wozu środków żywności na szkodę ludności, 
pobierania podatków pośrednich i t. p. 

Fedorow kończy apelem do spokojnej pra- 
cy bez obawy przed rozwiązaniem dumy, bez 
tych ubbżających narodowi i jego zastępcom 
głosów, że duma będzie rozpędzona. Wyraże- 
nie to należy wyeliminować z parlamentarnego 
sposobu mówienia. 

Mowa Fedvrowa wywarła silne wrażenie 
i obndziła duże zainteresowanie na ławie mini- 
strów, która była obsadzona prawie przez wszyst- 
kich członków gabinetu. 

Mówcy skrajnej lewicy w dalszym ciągu 
gwałtownie napadali na rząd, zas mówcy skraj- 
nej prawicy w gwałtowny sposób zwracali się 
przeciw socyalnym demokratom i kadetom. 
Kilku mówców zrzekło się głosu, poczem mini- 
ster skarbn Kokowcew zwrócił się przeciw nie- 
sprawiedliwym atakom socyalnych demokra- 
tów; na podstawie dokumentów i cyfr dowo- 
dzil, że łatwo jest krytykować, ale trudno 
działać. Następnie reflektował na trzy główne 
kwestye, poruszone w ciągu dyskusyl, i rzekł, 
że niemożliwem jest uczynić zadość licznym 
życzeniom, postawionym przez dumę. Minister 
powiada, że podczas rozprawy w dumie, przy- 
pomniały mu się lata, w których uczył się ekono- 
mii społecznej i czytał dzieła Bastiana, który 
o obowiązkach ministra skarbu mówi, że powi- 
nien on czynić zadość wszystkim żądaniom, 
stawianym przez rozmaite grupy społeczne, 
nie podnosząc jednakże podatków. Nie ma nie 
na świecie nowego — powiada minister. — 
Przed laty 70-ciu objawiano te same życzenia, 
co teraz w dumie. Następnie zwraca się mi- 
nister przeciw zarzutowi, iż rząd w Ludżecie 
nie stracił ani słowa na omówienie ogólno- 
politycznego położenia, i powiada, że rząd nie 
może określać ogólnej polityki, gdyż nie za- 
leży ona od tej lub owej jednostki, lecz jest 
podyktowana przez okoliczności historyczne. 
Głównem prawidłem naszej obecnej polityki fi- 
nansowej może być oszczędność i ograniczenie 
się w wydatkach. Każde nowe żądanie, z jakiem 
ogół występuje do rządu, wymaga nowych 
wydatków. A skąd wziąć na to pieniądze? 
Zmiesienie podatków od cukru i herbaty, oraz 
ceł miałoby taki skutek, że dochody, figuru- 
jące w obecnym budżecie, obniżyłyby się 
do zera. 

Następnie minister zajmuja się wnioskiem 
socyalistów o odrzucenie budżetu bez obrad ko- 
misyjnych. Minister w stanowczy sposób zbija 
twierdzenie socyalistów, że prawo dumy woto- 
wania budżetu jest zupełnie bez wartości. Jest 
tylko pewna część budżetu, która jest osłonio- 
na pancerzem i w myśl ustaw zasadniczych 
wyjęta z pod kontroli dumy, mianowicie bud- 
żet dworu cesarskiego i wydatki na opłacanie 
długów państwowych i obligacyj państwowych. 
Ta część budżetu wynosi 502 milionów rubli. 
Jest jeszcze jedna część budżetu, która osłonio- 
na jest stalszym już, co prawda, pancerzem, 
mianowicie wydatki, opierające się na różnych 
ustawach. Te wydatki nie mogą być zmienione 
przez dumę bez poprzedniej zmiany lub znie- 
sienia owych ustaw. Ta część budżetu wynosi 
689 milionów rubli. Jednakże cały budżet wy- 
raża się cyfrą 2.471 milionów rubli, zatem wię- 
cej, niż połowa pozostaje, co do której duma 
może swobodnie uchwalać i która żadnym pan- 
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cerzem nie jest osłoniona przed zastępcami 
narodu. i 

Jeżeli komisya budżetowa szczegółowo zaj- 
mie się budżetem, to będzie mogła wykryć błę- 
dy, popełnione przez rząd, za co rząd zawsz 
dumie wdzięcznym będzie. Duma została stwo: 
rzona dla pracy ustawodawczej, jej prawa bud- 
żetowe są dość znaczne, zatem koniecznem jest, 
by komisya budżetowa pracowała, nie uwzglę 
dniając przytem życzeń, niemożliwych do speł- 
nienia, lecz trzymając się dokumentów i cyt 
na pożytek i dobro państwa. Dlatego minister 
przyłącza się do wniosku konstytucyjnych de- 
mokratów, oraz stronnictw umiarkowanych © 
przekazanie przedłożonego przez rząd budżetu 
komisyi budżetowej. (Oklaski na prawicy). 

W głosowanin przyjęto znaczną większo” 
ścią wniosek o odesłanie budżetu do komisy! 
budżetowej. Przeciw odesłaniu do komisyi gio- 
sowali tylko socyalni demokraci I socyalni re- 
wolucyoniści. Wynik głosowania wywołał żywe 
oklaski ze strony kadetów, prawicy i stronnictw 
umiarkowanych. 

Petersburg. Duma prowadziła wczoraj w 
dalszym ciągu dyskusyę budżetową. Po kilku 
długich przemówieniach, między inuemi mini- 
stra Kokowcewa, przyjęto znaczną większością 
głosów wniosek o odesłanie budżetu do komisy! 
budżetowej. Przeciw wnioskowi głosowali tylku 
socyalni demokraci i rewolucyoniści. 


Lwów 10 kwietnia, 


Mianowania. Komisarzem rządowym galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego zamianowany został 
radca Dworu p. Ignacy Korzeniowski w miejsce 
dotychczasowego komisarza, p. Jerzego Piwockiego, 
zamianowanego szefem sekcyi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Zastępeą komisarza rządowe- 
go w galicyjskiej komisyi włości rentowych za- 
mianowany został starszy radca skarbowy, Tadeusz 
Skolimowski we Lwowie. 

Rektorat Uniwersytetu Ilwowskiego nad- 
syla nam następujący komunikat z prośbą u umie- 
szczenie : 

Wpisy na półrocze letnie 1906/7 rozpoczną 
się dnia 15 kwietnia br. i trwać będą do dnia 30 
kwietnia. W czasie od 1 maja do 8 maja wpisy- 
wać się będzie można tylko za pozwoleniem odno- 
śnego grona profesorów, później zaś tylko wyjątko- 
wo za pozwoleniem Senatu akademickiego. Sposób 
dokonywania tych wpisów będzie osobno podany do 
wiadomości pp. słuchaczy, których wzywa się, aże- 
by dła umożliwienia prawidłowego toku tej czyn- 
ności, zgłaszali się do niej jak najwcześniej. Wy- 
kłady rozpoczną się w ciągu bieżącego miesiąca. 

Rektor Uniwersytetu: Gryetechi mp. 

Posagi. Magistrat miasta Lwowa rozpisuje 
konkurs na dwa posagi po 2.100 koron dla ubo- 
gich dziewcząt, sierot po rzemieślnikach, z fuuda- 
cyi sp. Kaspra i Apolonii Boczkowskich. Ubiegać 
się mogą o te posagi dziewczęta religii chrześcijan- 
skiej, które ukończyły ósmy rok życia, a nie prze: 
kroczyły dwudziestego. Podania do 31 maja. 

Sześciotygodniowy kurs rzemieślniczy od- 
będzie się w stacyi doświadczalnej dła gorzelni- 
etwa przy szkole przemysłowej w Krakowie, w 
czasie od 1 maja do 15 czerwca. Wpisy na teu 
kurs odbywać się będą 29 i 30 kwietnia w szkole 
przemysłowej w Krakowie (Gołębia 20). Opłata za 
kurs wynosi 50 koron dla krajowców, 100 dla ob- 
cokrajowców. Ubodzy słuchacze mogą być od tej 
opłaty uwolnieni częściowo lub całkowicie. 

Opera lwowska i operetka wyjeżdżają ze 
Lwowa piętnastego czerwca do Krakowa, gdzie p. 
Heller wynajął teatr i będzie dawał przez lato 
przedstawienia wszystkich tych oper, które wysta- 
wil był w ciągu zimy we Lwowie. Również wy- 
stawi „Pana Tadeusza" Wydźgi po odpowiedniem 
skróceniu opery, tak, aby nie trwała więcej nad 
trzy godziny. Oprócz oper, wystawi p. Heller w 
Krakowie także wszystkie te nowe operetki, które 
się tak podobały w zimie we Lwowie. 

Cudowne ocalenie. Z Tarnobrzega donoszą, 
że dnia 6 b. m. odbyło się tam w kościele 00. 
Dominikanów z inieyatywy okolicznych włościan, 
uroczyste nabożeństwo z okazyi wprost cudownego 
ocalenia starosty tamtejszego, Zygmunta Lasockie- 
go z niebezpieczelistwa, w jakiem się znajdować, 
płynąc porwany na krze Sanem i Wisłą wśród cie- 
mnej nocy na przestrzeni 5 kilometrów. Wypadek 
ten, o którym już w swoim czasie donosiliśmy, za- 
szedł w pierwszym dniu Wielkiejnocy, gdy hrabia 
Lasocki osobiście kierował robotami nad usunięciem 
zatoru, w miejscu, gdzie San wpada do Wisły. Lud 
wiejski, wobec takiego poświęcenia tłamnie po- 
spieszył na nabożeństwo mimo rozpoczętych robót 
polnych, aby podziękować Bogu za ocalenie czło- 
wieka, który w obronie jego dobra i mienia omal 
Życia nie stracił, Na nabożeństwie, oprócz włościan, 
zjawiło się liczne grono obywateli, oraz dziatwa 
szkolna. 

Oszustwa asenterunkowe. W sprawie are- 
sztowania w Stanisławowie adwokata tamtejszego 
dra Darma, tudzież faktora Szulima Lieblicha, nad- 
chodzą następujące szczegóły: Szulim Lieblich tru- 
dniący się matactwami asenterunkowemi, używał 
swej szwagrowej, przistojnej żydóweczki, do po- 
średniczenia między osobami, które chciał sobie po- 
zyskać. Za usługi te przyobiecał jej Liebich 12.000 
koron na posag. Kwota ta nie wyda się zbyt wy- 
soka, gdy się zważy, że Lieblich, który przed kil- 
kunastu laty przybył do Stanisławowa bez centa, 
posiada obecnie dwupiętrową kamienicę przy gło- 
wnej ulicy, kompleks gruntów w śródmieściu war- 
tości około 150.000 koron i spory zasób gotówki. 
Kiedy jednak przed kilku tygodniami szwagrowa 
Lieblicha zgłosiła się po posag, gdyż miała wyjść 
za mąż, nietylko że nie nie otrzymała, lecz spot- 
kała się z brutalną odpowiedzią i dlatego za po- 
średnictwem adwokata dra Darma zaskarżyła Lie- 
blicha o zapłacenie jej 10.000 koron za „popieranie 
go w jego interesach przemysłowych“. Lieblich wi- 
dząc, że sprawa jego po terminie, odbytym 18-g0 
marca, stoi nie najlepiej, udał się do dra Darma i 
dał mu 1.200 koron, aby poprowadzii sprawę swej 
klientki tak, by ona proces przegrała. Dr. Darm 
miał przystać na to i faktem jest, iż powyższą 
kwotę od Lieblicha przyjął. Jednakże Lieblich o- 
bawiając się, aby w dalszym ciągu procesu nie 
wyszły na jaw jege „operacye asenterunkowe*, po- 
godził się pozasądownie ze swoją szwagrową dając 
jei 6.090 koron: poczem zażądał od dra Darma 
zwrotu 1.200 koron. Dr. Darm nie chciał począt- 
kowo tej kwoty wydać i dopiero gdy Lieblich u- 
dał się ze skargą do seniora adwokatów dra Kat- 
zenellenbogena, zwrócił Lieblichowi 1.200 koron, 
przyczem jednak oznajmił, iż kwotę tę wręczył mu 
Lieblich dla jego klientki, a nie celem jego prze- 
kupienia. Wobec tego dr. Katzenellenbogen zażą- 
dał od dra Darma, ażeby zaskarżył Lieblicha o 
potwarz, co też on nuezynił, W trakcie tego wpłynęło 
doniesienia o tej sprawie do prokuratory, która 
zarządziła dochodzenia. Sędzia śledczy przysłuchał 
zarówno dra Darma jakoteż Lieblicha, oraz kilku 
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T poczem w sobotę wieczór aresztował 
| opa; o ma i Lieblicha. Izba radna zniosła areszt 
di s Zostali wypuszczeni, śledztwo jednak prowa- 
tienne dalej, Lieblich był już karany kilkumie- 
~om więzieniem za oszustwa asenterunkowe. 


<askarżenie Lieblicha przez Reissową przy- 
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Giłą to tylko jego aresztowanie, które i tak gro- 
is nieuchronnie, bowiem policya lwowska 
Śledz; 50 już od pewnego czasu na oku i skrzętnie 


'wagę lwowskiej policyi zwrócił Lieblich 


Ju, czad 

ki | bie przez to, że podczas każdej swej b; tno- 
W tute; wowie bawił się bardzo wesoło, wydając 
w. zych nocnych kawiarniach bardzo pokaźne 
Mia? Pieniędzy. Wogóle finansowe stosunki Lie- 
Praag musialy każdemu wydać się podejrzanemi. 
tolin Pięcioma laty był on zupełnie ubogim tzw. 


M P w jednem z hejderów stanisławowskich. 
p6 Żyć zaczał dostatnio, w krótkim czasie — 
0 wyżej pisaliśmy — kupił kamienicę w Sta- 
Wowie i rozmaite grunta pod budowy. 
je Ponieważ śledztwo przeciw niemu trzymane 
dzi W najściślejszej tajemnicy, trudno jest dowie- 
„.” SIę szczegółów ; to jednak pewnem jest, że 
„Śblich miał kilku wspólników i że oszustwa ich 
Vadzone były na bardzo wielką skalę. 
Yat Raut panieński. Przypominamy, że biletów 
AW na ten raut, który się odbędzie we czwar- 
oet duią 11 b. m. w salach Kasyna miejskiego na 
4 tód Towarzystwa kolonii wakacyjnych dla dziew- 
a dostać można u pań komitetowych, tudzież 
M. Sasynie miejskiem. Cena biletu wynosi 3 koro- 
zi ‘aut — jak przewidują wszyscy — zgroma- 
tai pe czwartek w salach Kasyna miejskiego nie- 
i ernie liczną i doborową publiczność, którą z je- 
i strony pociąga interesujący program, a z dru- 
J piękny i ogółowi tak sympatyczny cel rautu. 
tied Konsystorz papieski. Z Rzymu piszą: W po- 
zialek odbędzie się w Watykanie konsystorz 
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Pieski, na którym mianowanych będzie sześciu 


| Pych kardynałów, z tych pięciu Włochów i je- 
Ku, Belgijczyk, mgr. Mercier, arcybiskup Malines. 
Usygtorza nie zapowiadano tak rychło, przyśpie- 
ja! więc jego tłumaczy się tem, że Pius X chce 
-C przedstawiciela swego przy uroczystości uro- 
Si Przyszłego syna czy córki króla hiszpańskie- 
b Alfonsa XIII, w osobie kardynała. Albowiem 
US X będzie ojcem chrzestnym dziecięcia. A i tak 
,. wyckiemu nuncyuszowi należy się purpura, któ- 
ają czy mują nuncyusze pierwszej klasy, a do nich 
w. 27 i nuncyatura w Madrycie. Otrzyma zatem 
bea YOny kapelusz mgr. Rinaldini. Jednocześnie 
wał mianowani kardynałami: obecny patryarcha 
zg i, Cavallari i b. nuncyusz w Paryżu, Loren- 
Wo dziś arcybiskup Lukki, oraz dwóch innych. 
+, olkie pogłoski, jakoby czy to biskup Niedział- 
tą Ei, czy też arcybiskup Popiel miał otrzymać 
czy później purpurę, są bezpodstawne. Razem 
„„apowiedzianemi nominacyami liczba kardynałów 
Juiesie 60, t. j. że wakuje jeszcze dziesięć kape- 
Szy, gdyż normalna liczba wynosi 70. 
Przybył do Rzymu p. Władimirow, szef de- 
w mentu obcych wyznań w ministeryum spraw 
i Wnętrznych w Petersburgu. Pomimo to, wątpią 
a], aby na przyszłym konsystorzu papieskim za- 
«tViona była sprawa obsadzenia mohylowskiej me- 
Lopolii, Watykan przedstawił Rosyi arcybiskupa 
dona, ale go odrzucono. Podobno Rosya pragnę- 
3 Y albo biskupa Niedziałkowskiego, albo jednego 
W biskupów: Wnukowskiego lub Zdzitowieckiego. 
każdym razie zdaje się, że tym razem jeszcze 
© obsadzenia metropolii nie przyjdzie: zresztą pa- 
pe może uczynić to przez breve, a potem ogłosić 
„ drugim konsystorzu. Być może również, iż pan 
"adimirow przybył z myślą uzyskania zatwier- 
He katechizmów. przetłumaczonych dla biało- 
gp. RÓW i małorusinów. Ala w Watykanie nie mają 
pba dokładnego wyobrażenia o tych językach. 
lęe trudności byłyby niemałe i czy wogóle Wa- 


z 


Parta 


Ikan zajmował się kiedy tą sprawą” W tutejszej 
pp nii poligletycznej propagandy wiary należa- 


*Y wprowadzić narzecze białoruskie. 
. Tak samo dzieje sią z obsadzeniem katedry 
SUeżnieńsko-poznańskiej. Obsadzenie jej zapewne 
àk prędko nie nastąpi. Watykan życzyłby sobie 
- biskupa Likowskiego, ale tego kandydata nie 
bzyjmie rząd pruski. Przedewszystkiem tymczasem 
zad pruski nalega na zakończenie strejku szkolne- 
0. Zresztą znajdujemy się w błędnem kole co do tej 
sprawy, Arcybiskup, któryby szedł na rękę rządowi 
W polityce germanizacyjnej w W. Ks. Poznańskiem, 
"araziiby się duchowieństwu, a kandydat, któryby 
inował prawdziwych potrzeb religijnych polskiego 
"połeczeństwa, nie będzie znów przyjęty przez rząd. 
. Jest to jeden z wielu kłopotów, z któremi 
ZS na wszystkie strony Watykan ma do walcze- 
R. Stanowisko kardynała sekretarza stanu Merry 
el Vala jest bardzo trudne i niewdzięczne. 

Der künftige Herr. Pod tym tytułem za- 

i6Szcza Zeit długi artykuł, w którym zaznaczyw- 
„9, Że cała arystokracya patrzy z przerażeniem, 
Mak się stosunki w Austryi rozwijają, tak dalej pi- 
326: W tem ogólnem niezadowoleniu jest rzeczą 
Naturalną, że każdy ogląda się na tego, który ma 
przyjść. Z początku nie wiedziano wiele o nim: 
amknięty w sobie, młody człowiek, ze skłonno- 
ŚClami trochę dziwnemi, oszczędny, unikający roz- 
głosu. Lecz gdy mu się bliżej przypatrywano, spo- 
strzeżono, że jest to mądry mężczyzna, który cho- 
ĉtaż napozór obojętnie idzie swoją drogą, dobrze 
widzi i nic jego uwagi nie ujdzie. Arcyksiążę nie 
wiele mówi, Czasem jego słowo wiele dawało do 
myślenia. I rychło było pewnem, że następca tro- 
uu z wielu rzeczy nie jest zadowolony: z kiero- 
wnictwa armii i z kierunku polityki i to tak we- 
Wwnętrznej, jak i zewnętrznej. Równocześnie wiele 
wypadków okazało, że arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand ma ogromną siłę woli i energię. Okazało 
Się to przy sposobności jego zaślubin z hrabianką 
Chotek, a potem przekonano si,, że w ostatnich la- 
tach w każdej sprawie arcyksiążę wobec najwyż- 
fzęgo miejsca otwarcie i śmiało zdanie swoje Wy- 
tażał", 

„Zwolna — pisze Zeit — zaczęło się około 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda tworzyć stron- 
Nietwo, chociaż arcyksiążę sam go nie formowa!. 
Jest to stronnictwo ludzi, którzy życzą sobie sil- 
Niejszego ściągnięcia cugli rządu. Należy tu wiele 
Pań i panów z najwyższej arystokracyi, dalej ksią- 
čęta Kościoła, wysocy urzędnicy, oficerowie. Jest 
to silne stronnictwo z wielkiemi nadziejami i ży- 
Czeniami, które kiedyś spełnić ma arcyksiążę Fran- 
Ciszek Ferdynand. 

„Ale — kończy Zeit, powołując się na sło- 
Wa pewnego księcia, którego nazwiska nie wymie- 
nia — arcyksiążę jest mądrym i roztropnym czło- 
Wiekiem i ma swój samoistny sąd. Nie odda się w 
ręce żadnej partyi, jakkolwiekby ona się nazy- 
wała. Przekonają się wszyscy, że gdy tron obej- 
mie, nie będzie się oglądał na niczyja Życzenia, 
ale pójdzie drogą, którą za dobrą uzna“. 

W sprawie tej piszą z Wiednia do Gazety 
dowej co następuje: 
Z okazyi rantu u ministra 


nych by, Binertha, 
WAZĘ p 


Nuro 


spraw wewnętrz- 
korespondent Wasz zwrócił u- 
: a niezwykłą atmosferę, jaką się oddychało 
w salonach pałacu przy Wipplingerstrasse. Czuło 
51 lormalnje, že w sferach o polityce decyduja- 


cych i na kierunek polityczny w państwie wpływ 
stanowczy wywierających, panuje napięcie, które 
zawsze uchodziło za symptom oczekiwania ważnych 
wydarzeń. Te ciągłe szepty, to nader znaczące for- 
mowanie się grup, na które całe towarzystwo się 
podzieliło, stanowiło dia wprawnego oka bądź co 
bądź niezwyczajne zjawisko. „Es geth was vor“ — 
powtarzano często z miną tajemniczą. 

Artykuł zamieszczony w Zeit rzuca światło na 
tegorodzaju tajemnicze aluzye. Autor tego artykułu 
donosi, a pewni jesteśmy, że czyni to na podstawie 
dobrej i pewnej obserwacyi, iż w salonach naj- 
wyższej arystokracyi w Wiedniu bardzo dużo, choć 
bardzo dyskretnie politykują i stosunki polityczne 
w monarchii nerwowo omawiają. Nie są to zwy- 
czajne pogadanki, lecz raczej symptom poruszenia, 
jakie stosunki polityczne w monarchii wywołały w 
sferach arystokratycznych. Według spostrzeżeń au- 
tora wspomnianego artykułu, różnice zdań podzieli- 
ły arystokracyę rodową na dwa obozy, starych i 
młodych. Jakkolwiek dyskusya prowadzi się w to- 
nie bardzo uprzejmym — pisze autor — to jednak 
dwa obozy nacierają na siebie bardzo ostro i czę- 
sto słyszy się w tych salonach zwroty, że proku- 
ratorowi, któremu porauczonoby czuwanie nad §. 63 
i 64 ustawy karnej, stanęłyby włosy na głowie. 
Młodzi, zupełnie inaczej aniżeli zwykle bywa, re- 
prezentują kierunek zachowawczy, a starzy są za 
umiarkowanym postępem. Partya starych jest stron- 
nictwem cesarza Franciszka Józefa, młodzi zaś 
stoją przy następcy tronu Ferdynandzie d Este i w 
nim pokładają nadzieje. Generałowie, należący do 
„Starej gwardyi* i wysoka biurokracya, jest zda- 
nia, że droga, jaką kroczy sędziwy monarcha, a 
mianowicie ten pewien oportunizm i liczenie się z 
prądami nurtującymi wśród mas, jest dobrą. Do 
zdania tego przychylają się też starsi członkowie 
szlachty feudalnej. 

Z potężnego filaru „wiernych tronowi* z hie- 
giem czasu nie jeden wykruszył się kamień. A 
zwłaszcza kwestya węgierska w sferach arystokra- 
cyi rodowej popsuła szyki. Przypominają sobie w 
tych kołach bardzo żywo rozkaz cesarski, wydany 
w Chłopach, w którym znajdował się'ustęp: „dotąd 
i uni kroku dalej!...“ i pytają, co z tego rozkazu 
później zostało? 

Następca tronu, o którym jak zwykle różne 
kolportowano płotki, zachował się i zachowuje na- 
dal z wielką rezerwą. Lecz poinformowani wiedzą 
dobrze bardzo, że bystremu jego oku nie uchodzi 
żaden ważniejszy fakt, że pilnie śledzi bieg wy- 
padków w państwie i o wszystkiem posiada własne 
i bardzo wyrobione zdanie. Poinformowani wiedzą, 
że następca tronu jest mężem bardzo roztropnym, 
samodzielnie myślącyra, o niezwykłym harcie chara- 
kteru i energii. Nieraz w sferach dworskich sły- 
szano z ust jego zdanie o bieżących wypadkach 
i nieraz zdanie to jego było bardzo podobnem do 
ostrej krytyki. 

Z czasem, samorzutnie skupiać się zaczął 
około następcy tronu liczny zastęp osób z arysto- 
kracyi, prawie bez wiedzy i woli jego. Byli to lu- 
dzie niezadowoleni z obecnego kursu w polityce i 
z kierunku, w jakim cała maszyna państwowa się 
porusza. Dziś w salonach arystokratycznych mówią 
o „stronnictwie niezadowolonych", o „stronnietwie 
następcy tronu“. 

W przedstawieniu powyższem Zetu jest bez 
wątpienia wiele prawdy, a w każdym razie wcale 
trafnie scharakteryzowany jest nastrój polityczny 
chwili obecnej, Ten nastrój polityczny zaznaczył 
się też bardzo drastycznie na posiedzeniu stałego 
wydziału dla ochrony interesów ziemiaństwa, od- 
bytem pod przewodnictwem księcia Karola Auers- 
perga, a w którem uczestniczył były miniater rol- 
nictwa hr. Buquoy. Na posiedzeniu tem przepro- 
wadzono dyskusyę o ugodzie węgierskiej. Wyni- 
kiem dyskusyi tego wysoce zachowawczego grona 
było: „los von Ungarn“, 


Nie bez pewnego znaczenia jest też bezsprze- 
cznie, że po sezonie urządzono w sobotę pierwszy 
„raut rolniczy* staraniem tej samej „Zentralstelle 
zur Wahrung der Land - und Forstwirtschaftlichen 
Interessen.“ Protektorat rautu objęła małżonka na- 
stępcy tronu księżna Zofia Hohenberg. O tym ewe- 
nemencie również wiele szepcą i różnie go komen- 
tują w towarzystwie tutejszem... 

Polska ulica w Wiedniu. Rada miasta Wie- 
dnia uchwaliła na jednem z ostatnich posiedzeń 
nazwać nową ulicę na Wahringu (w 18 dzielnicy) 
ulicą Duninów-Borkowskich. Zrobiono to dla pa- 
mięci Stanisława hr. Dunin-Borkowskiego (r. 1850), 
znanego bibliofila, geologa i mineraloga, ofiaro- 
dawcy cennego księgozbioru dla biblioteki uniwer- 
syteckiej we Lwowie. Uczony ten zamieszkiwał w 
pierwszej połowie zeszłego wieku w Wiedniu, gdzie 
po Śmierci żony swej Rozalii z hr. Michałowskich 
(q 1823), darował willę i duży ogród z odpowie- 
dnim kapitałem na ochronkę pod opieką Sióstr Mi- 
łosierdzia. Przy regulacyj Wahringu, nowa ulica 
wypadła właśnie przez ten ogród i dano jei, w pa- 
mięć tego zapisu, polskie miano. 

Zajście w sejmie węgierskim. Jeden z nie- 
przejednanych wrogów narodu węgierskiego, poseł 
Vajda (Rumun) wygłosił przedwczoraj mowę, w 
której przytoczył jakiś wierszyk, będący paszkwi- 
lem na naród węgierski. Mówił tak cicho, że pre- 
zydent nie słyszał wcale jego mowy; kilku zaś 
otaczających go Rumunów naturalnie nie przeszka- 
dzało mu w wygłoszeniu tego wierszyka. Dopiero 
hałas powstał, gdy ogłoszony został protokół ste- 
nograficzny owego posiedzenia. Posłowie węgierscy 
narobili wrzawy, zarzucili prezydentowi, że jest 
niedołęgą, skoro pozwala na takie ubliżanie naro- 
dowi węgierskiemu i powzięli uchwałę, że p. Vajda 
ma przeprosić w sejmie naród węgierski, w prze- 
ciwnym razie obmyślą odpowiednią dla niego karę. 
! Magazyn kradzionego srebra wykryła po- 
licya wczoraj popołudniu u niejakiej Anny Lukso- 
wej, żony kotlarza kolejowego, mieszkającej przy 
ulicy Rycerskiej pod 1. 14. Mianowicie policya a- 
resztowała wczoraj trzech notowanych złodziei: 
Rachwała, Cichockiego i Ulmana i z zeznań ich 
dowiedziała się, że ukryli oni skradzioną przed 
dwoma dniami z domu p. Korneckiego, urzędni- 
ka Banku austro-węgierskiego, garderobę i sre- 
bra częścią u matki Rachwała, a częścią u 
Luksowej. Przeprowadzona w domu Luksowej re- 
wizya wykazała, że ona od dawna już trudniła się 
nabywaniem kradzionych rzeczy i miała u siebie 
w domu wcale pokażny magazyn ukradzionych 
lichtarzy srebrnych, łyżek, cukierniczek etc. Lu- 
ksową aresztowano. Zabrane z jej domu srebra 
oglądać można na policyi. 

Rozwody w Rosyi. Chcąc zapobiedz mno- 
żeniu się niesłychanemu dzikich małżeństw wśród 
Rosyan, uchwalił Synod ułatwić rozwody. Odtąd 
każdy Rosyanin lub Rosyanka otrzyma rozwód 
bezzwłocznie, jeżeli drugi z małżonków został u- 
karany deportacyą na Sybir ; jeżeli przejdzie na 
inną wiarę ; jeżeli ma jaką wstrętną chorobę i je- 
żeli dopuści się wiarołomstwa. Oczywiście przepisy 
te dotyczą tylko prawosławnych. 

Z kolei. Z powodu usunięcia się góry na li- 
nii Nowy Sącz-Orło, między stacyami Zegiesto- 
wem a Muszyną-Krynicą, wstrzymano ruch towa- 
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rowy na przestrzeni Żegiestów - Orło przypuszczal- 
nie na 3 dni. Ruch osobowy utrzymuje się zapo- 
mocą przesiadania i przy przenoszeniu pakunków i 
posyłek pospiesznych do wagi 50 kg. przy pocią- 
gach nr. 618 i 611. Natomiast ruch pociągów oso- 
bowych nr. 613, 616, 614, 61% utrzymuje się tyl- 
ko pomiędzy Nowym Sączem a Zegiestowem. Po- 
syłki towarowe dla stacyj Muszyna-Krynica-Orło, 
będące już w drodze, zostają na razie zatrzymane, 
Regularne pociągi towarowe nr. 682 i 675 jeżdżą 
tylko na przestrzeni Nowy Sącz-Zegiestów. 

Na wąsko - torowej kolei Łupków Cisna pod- 
jeto już ra nowo ogólny ruch pociągów. 

Temperatura dnia 8 kwietnia o godz. 7-mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -}7, we 
Lwowie ~i- 2, w Tarnopolu 0, w Czerniowcach 
+3, w Wiedniu -|-5, w Salcburgu +3, w Gracu 
-4 6, w Pradze -4 6, w 'Tryeście -4-12, w Abbazyi 
-- 8, w Raguzie -+10, w Budapeszcie 46, w 
Berlinie 4- 7, w Hamburgu -|-6, w Monachium 
+3, w Zurychu -|-3, w Genewie -L2, w Lugano 
-— 5, w Anglii --6, w Paryżu —-5, w Biarritz 
+10, w Nizzy -| 10, w północnych Włoszech -|-6, 
we Florencyi -+11, w Rzymie -}- 7, w Neapolu 
-r 10, w Palermo +11, w Madrycie --8, w Sziok- 
holmie -|-2, w Petersburgu 0, w Wilnie -L 1, 
w Warszawie -+3, w Moskwie —2, w Kijowie 
0, w Odessie + 3, w Serajewie +- 7, w Bel- 
gradzie --5, w Bukareszcie -}3, w Sofii + 3 
w Konstantynopolu ~- 7, w Atenach -+10. (Tem- 
peratura według Celsiusza). 

Stan powietrza. W. o godz. * rano O MR, 
w poł. -|- 2 R. Bar. 167. Spada. Pochmurno. Sil- 
ny wiatr północny. 

W porcie małżeńskim: 

Ona: Jakżeż przyjemnie jest, kochany mężu, 
przechadzać się w tej pięknej okolicy przy boku 
kochanej istoty. Czy prawda? 

On: Masz słuszność, luba żonko, to musi być 
bardzo przyjemnie. 


Widowiska i koncerty. 
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: po raz {szy 
„Dama od Maksyma,“ krotochwila Jerzego Feydeau. 
We czwartek po raz lszy „Don Pasquale,“ opera 
Donizettiego.—W piątek „Dama od Maksyma“. — 
W sobotę popołudniu „Królowa Tatr"; wieczorem 
„Don Pesquale*. — W niedzielę popołudniu „Sło- 


neczna piesh*; wieczorem „Stara baśń”. — W po- 
niedziałek „Dama od Maksyma“. 
Filharmonia lwowska nam komunikuje: 


We środę koncert słynnej śpiewaczki, primadonny 
paryskiej, Maryi Boyer. 

Repertuar teatru krakowskiego. W czwar- 
tek „Don Carlos'*—W piątek teatr zamknięty. — 
W sobotę „Beatryx Cenci,“ tragedya J. Słowa- 
ckiego. — W niedzielę popołudniu „Księżyce i słoń- 
ce,“ „Pożegnanie“ i „Folwark Primerose*, wieczo- 
rem „Beatryx Cenci“. 

Colosseum Hermanów. Od 1 do 15 kwietnia 
The 3 Rewaloung Eugenes, obracające się trapezy. 
Malia i Mozarabar, tresowane kruki. Nini Fosco- 
lette, excentrique francaise. Fdward i Kunegunda, 
wodewil. Vitograph, Sensacyjne żywe obrazy- — 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia: o godz. 
41 8. 


Literatura 1 sztuka. 


Nowe ksiąźki. Wyszły z druku następujące 
nowe książki! 

Wawrzyniec Tuczel Bolestawicz. „Adaś, Ko- 
mədya zbawienia w 3 aktach a 4 odsłonach, Kra- 
ków 1907. G. Gebethner i Sp, Str. 97. 

Leszek Konopacki. „Poszye”*. Kraków. 
Gebethner i Sp. Str. 89. 
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Z targów zbożowych. 
4 Wiedeń 8 kwietnia. 

(Z). Węgierskie ministerstwo rolnictwa 
ogłosiło nareszcie tak gorąco oczekiwane spra- 
wozdanie swe o stanie zasiewów na Węgrzech. 
Brzmi ono niestety niewesoło i dlatego wywo- 
łało w pierwszej chwili znaczne podniesienie się 
cen zboża. Przedewszystkiem konstatuje mini- 
sterstwo, że z powodu olbrzymich opadów śnie- 
gu potworzyło się we wschodnich i południowo- 
wschodnich komitatach węgierskich dużo wody 
zaskórnej, a taEże wylewy rzek zrządziły dużo 
szkody. Na polach, nisko położonych, skonsta- 
towano znaczne szkody, wyrządzone przez my- 
szy i robactwo. 

Niemało ucierpiały zasiewy także sku- 
tkiem nocnych mrozów, te straty jednak mo- 
głyby być jeszcze w znacznej części powetowa- 
ne, gdyby nastały ciepłe deszcze i łagodna 
aura. Lany zasiewów ozimych nie mają nie- 
stety ożywczej zieloności, lecz wykazują w wie- 
lu miejscach białe i żółtawe plamy. Spostrzedz 
się to daje zwłaszcza przy wczesnych zasie- 
wach ozimych żyta i jęczmienia, a gdzienie- 
gdzie także rzepaku. Bardzo znaczne przestrze- 
nie musiano przeorać, zwłaszcza w komitatach 
temeskim i torontalskim, skutkiem czego obszar 
ziemi zajętej zasiewami ozimymi zmniejszył się 
znacznie w porownaniu z rokiem ubiegłym. 
Zapasy paszy dla bydła z powodu niebywale 
długiej zimy są prawie wszędzie na wyczer- 
paniu. A 
W ostatnich dniach spadł w południowych 
Węgrzech tak gorąco upragniony ciepły deszcz, 
skutkiem ezego zmniejszyjo się zaniepokojenie 
na budapeszteńskim rynku zbożowym, a ceny 
cokolwiek spadły. 

Tutejszy targ pośrednio tylko odczuwa te 
zajścia, gdyż stagnacya w handlu zbożowym 
jak była tak i jest kompletna. 

Ostatnimi czasy ożywił się znacznie han- 
del mąką i otrębami i młyny austryackie zro- 
biły kilka korzystnych transakcyi na eksport 
do Niemiec. 

Dzisiejszy stan zapasów głównych gatun- 
ków ziarna, nagromadzonych w Wiedniu, jest 
następujący: Pszenicy 132 wagonów, żyta 367, 
jęczmienia 317, owsa 102, kukurudzy 142, so- 
czewicy 6 wagonów. 

Loco Wiedeń notowano dzis za 50 kilo 
następujące ceny: 

Pszenica cisańska (78 do 82 kilo) 8'40 
do 8'80, banatka (76 do 80 kilo) 8'15—8%0, 
słowacka (16 do 81 kilo) 7:85—8'80, dolno- 
austryacka (75 do 79 kilo) 7'80—8'20. 

Żyto słowackie (72 do 74 kilo) 7:00 do 


415, rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
690—7'10, austryackie (Tl do 74 kilo) 685 
do 7:10. 


Jęczmień morawski 820—885, z doliny 
Morawy 740—780, słowacki 780—835, ze 
stacyl nad środkowym Dunajem 00'0—0'00, 
północno-węgierski loco stacya 6:60—7:50, ci- 
sańiski loco stacya 590—670, jęczmień na 
paszę 6':30—6'70. 

Kukurudza węgierska 
quantin 680—715. 

Owies węgierski średnie gatunki 8'10 do 
8:25, prima 8'25—-8'60. 


590—615, Cin- 


= 


Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 
kowie na Kleparzu dnia 9-ego kwietnia 1907 r.)— 
Pomimo słabszych notowań w Wiedniu i Peszcie 
odbył się dzisiejszy targ w usposobieniu spokoj- 
nem, a ceny pozostały niezmienione, co przypisać 
trzeba skąpym dowozom i małemu  zaofiarowaniu. 
Artykuły pastewne wciąż trzymają się w cenie, a 
wobec braku towaru gotowego przewidywana jest 
zwyżka cen. 

Sprzedawano: pszenicę białą od 8:60 do 8:75 
koron, czerwoną od 8:40 do 8:65, żyto od *:u0 do 
730, jęczmień od 7:00 do 8:20, owies od 8:90 do 
9:20, groch zwykły od 9:75 do 10:50, groch Victoria 
do 12:00 do 1400, groch (do siewu) na paszę od 
—— do ——, wyka nowa od 7:00 do 7:50, bobik 
od 7:00 do 7:50, kukurudza stara od 0:00 do 0:00, 
nowa od 6:40 do 7:00, Cinquantino od 7:10 do 
7:50, otręby pszenne od 5'70 do 6:00, żytnie od 
5:90 do 6:10, rzepak od 15:00 do 16:00, koniczyna 
nasienna czerwona od 72— do 76—, biała od 
38'— do 45—, tymotka od 25— do 32:—. Wszyst- 
ko za 50 klgr. 


TELEGRAMY PRZEGLĄDU”. 


(Depesze poranne). 

Bukareszt. Dziennik urzędowy ogłasza ode- 
zwę rządu do obywateli z okazyi przywrócenia ła- 
du w całym kraju. Odezwa stwierdza, że kraj 
przebył niebezpieczne przesilenie, ale parlament, 
wojsko i władze spełniły swoją powinność. Bunt 
rychło stłumiono. Obecnie po przywróceniu porząd- 
ku obowiązkiem rządu czuwać nad tem, by nie na- 
stało nowe niebezpieczeństwo. Aby przyszłość była 
zabezpieczona, podżegacze będą ścigani i ukarani, 
ale równocześnie rząd musi dbać o los chłopów. 

Pierwsze zadanie rządu polegać będzie na 
tem, by nadać właściwy kierunek administracyi i 
nauczanin publicznemu, ażeby zniknęły złe oby- 
czaje, które niszczyły siły robocze i produkcyjne 
kraju. Rząd zamierza polepszyć byt chłopów bez 
szkody dla legalnych interesów właścicieli ziem- 
skich. Zmiany ustaw istniejących, jakie mają być 
zaprowadzone, zapewnią los włościaństwa. Tymcza- 
sem musi być ustalony spokój i porządek, albo- 
wiem z zamieszek wynikają tylko nowe szkody. 
Strata roku pracy rolnej pociąga za sobą klęskę 
głodową. 

Następnie odezwa wzywa właścicieli i dzier- 
żawców, by wrócili do swych dóbr i na rok bie- 
żący pozawierali umowy rolne, albowiem  porozu- 
mienie się ich z chłopami ułatwione będzie przez 
prefektów, których interwencya już osiągnęła tak 
zadowalniające rezultaty. Rząd apeluje jak najsil- 
niej do wszystkich obywateli, by zdali sobie spra- 
wę z trudnego położenia, w jakiem państwo się 
znalazło i wzywa do pracy nad przywróceniem sto- 
sunków braterskich, jakie powinny istnieć między 
wszystkimi synami kraju dla dobra i szczęścia oj- 
czyzny. 

(Depesze popołudniowe). 

Kraków. Wystawione dzis w 5 okręgach 
listy wyborcze obejmnją ogółem 14.754 wybor- 
ców. Wykluczono od prawa wyborczego 3.693 
pełnoletnich mężczyzn z powodu przewidzia- 
nych ustawą przeszkód. 

Petersburg. Komisya autonomiczna Koła 
polskiego pod przewodnictwem posła Parczew- 
skiego ukończyła opracowywanie projektu sta- 
tutu autonomii Królestwa polskiego. Za pod- 
stawę przyjęto projekt opracowany przez człon- 
ków pierwszego Koła polskiego, zrobiono je- 
dnak niektóre zmiany. Prawdopodobnie pro- 
jekt będzie wniesiony do dumy za trzy tygo- 
dnie, po rozpatrzeniu go na ogólnem zebraniu 
wszystkich członków Koła. 

Taż sama komisya przystąpiła obecnie 
do opracowania projektu o samorządzie na 
Litwie. 

Petersburg. Redaktor Kijewłanina, Pi- 
ehno, został przez cara mianowany członkiem 
rady państwa. 

Petersburg. Koło polskie postanowiło 
wnieść interpelacyę zpowodu pogromu w Siedl- 


cach i stanu wojennego w Królestwie pol- 
skiem. 

Warszawa. Frajnd donosi, że znowu 
wzmaga się silnie emigracya żydów z Ro- 


syi południowej. Bardzo dużo żydów posta- 
nowiło wyjechać zRosyi jeszcze przed Wielka- 
nocą starego stylu. 

Łódź Przez ubiegłe dwa dni świąt strze- 
lanina nie ustawała. W ten sposób zamordo- 
wano kilku żydowskich robotników. Przeważnie 
jednak ofiarą padają robotnicy fabryki Poznań- 
skiego. Właściciele domów postanowili tworzyć 
syndykaty, które będą wynajmowały mieszka- 
nie tylko za rocznym kontraktem. 

Ateny. Król Wiktor Emanuel po onegdaj- 
szym obiedzie konferował długo z prezydentem 
ministrów Theotokisem, a w tej rozmowie oka- 
zał znajomość wszystkich ważniejszych spraw 
dotyczących Grecyi. Król wyraził ponownie ży- 
we zadowolenie z powodu przyjęcia, urządzo- 
nego dlań przez ludność Aten i Pireusu. 

Ateny. Następca ronu wydał wczoraj wie- 
czorem obiad na cześć króla włoskiego. Obaj kró- 
lowie, książęta i włoski minister spraw zagrani- 
cznych Tittoni zwiedzili wczoraj muzeum narodowe 
i muzeum medali i monet. Ludność witała monar- 
chów owacyjnie. 

Ateny. Izba deputowanych wystosowała 
do króla Wiktora Emanuela w imieniu narodu 
Hellenów depeszę powitalną. 

Konstantynopol. Odwiedziny króla włoskie- 
ko w Atenach wywołały w kołach tureckich zanie- 
pokojenie, ponieważ królowi włoskiemu towarzyszą 
ministrowie spraw zagranicznych i marynarki. 
Turcy obawiają się wobec tego dyskusyi w spra- 
wie Krety i Albanii. Dla uniknięcia, by mahome- 
tanie dowiedzieli się o tej wizycie, oraz by utrzy- 
mać wśród nich fikcyę, że porta jeszcze zawsze 
dominuje nad wszystkiemi państwami bałkańskiemi. 
zakazano dziennikom tureckim zamieszczać depesze 
o wizycie króla Wiktora Emanuela w Atenach. 

Kartagina. Na pokładzie jachtu „Victoria and 
Albert* odbył się wczoraj bankiet, podczas którego 
królowie angielski i hiszpański wyrazili zadowole- 
nie z powodu zjazdu i zapewnili, że będzie on dla 
nich niezapomnianym; król Alfons sławił królowę 
Aleksandrę, która umie sobie zyskiwać serca 
wszystkich, oraz podnosił rycerskie usposobienie 
króla Edwarda. Król Edward wyraził Życzenie, aby 
wydarzenie, które ma Hiszpanii dać następcę tronu 
miało szczęśliwy przebieg, król Alfons winszował 
królowi Edwardowi nominacyi na generalnego ka- 
pitana armii hiszpańskiej, król Edward dziękował 
i zapewnił, że w pełni uznaje to odznaczenie. 

Berlin. National Zig. donosi, że strejk po- 


mocników krawieckich spełzł na niczem ; we 


ZZ a a: 


czwartek wrócą oni do pracy na podstawie cen- | 


nika pracodawców. Prócz Berlina w strejku 
brało udział 72 większych miast niemieckich. 
Liczba strejkujących wynosiła w ostatnich 
dniach 14.000. 
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, Newcastle. Wykryto tu w jednym z do- 
mów 31.000 patronów do karabinów i mnóstwo 
pistoletów. Aresztowano jednego człowieka. 


Powodzie na Węgrzech. 

Budapeszt. Ze wszystkich stron Węgier 
donoszą o wylewach rzek z powodu raptowne- 
go tajania śniegów. 

Satoralja Ujhely. Z powodu tajania śniegu 
wylała rzeka Bodrog, zalewając gminy Zeteny, 
Rad, Szolnoeska, St. Maria, Szoeleszke i Boly. 
Woda dotarła aż do miasta Satoralja Ujhely. 
Wielu domom grozi niebezpieczeństwo zawale- 
nia się, wobec czego mieszkańcy musieli je opu- 
cić. Również Latorcza wzbiera. Do miejscowo- 
ści nawiedzonych przez powódź wysłano woj- 
sko i żandarmeryę. 

Koszyce. Wylała rzeka MHernad; łąki są 
pod wodą, również wszystkie pola w okolicy 
obozu wojskowego. Także tor kolejowy jest 
zalany. 


(AM E ES OR (EEE ESEE WRA 
HOTEL EUROPEJSKI 
Lwów — Plac Maryacki 
ALBERT SZKOWRON. 
Przyjechali dnia 10 kwietnia. Hr. J. Borkow- 
ski z Mielnicy. Hr, Dunir Karwicki z Wołynia. 
P. Czarkowscy z Lubienia. P. Abbas z Persyi. P. 
Pauer z Budapesztu. J. Biederman i W. Żubr r 
Borysławia. P. Morawski z Przemyślan. J. Turow- 
ski z Ubrynowa. P. Cygowie ze Stryja. Dr. Sobol 

z Krakowa, P. Łępkowscy z Ozaszyna, 


HOTEL FRANCUSKI. 

Lwów — Plac Maryacki. 
Bestauracya. Pokój do śniadań. Wszełkie wina i 
delikatesy. 

Przyjechali dnia 10 kwietnia. J. Bogdańska 
z Królestwa. K, Robinson, J. Lóweberger, H. Mo- 
litor, A. Stolzberg, C- Zimmermann, J. Schmal i 
A. Hass z Wiednia. R. Gebhardt z Packan. E. 
Callmann z Darmstadtu. Z. Andermann z Delaty- 
na. W. Bialski, E. Griinhauth i L. Eydziatowicz z 
Sanoka. R. Pepciuk i A. Horożański z Rosyi. A. 
Kasprzyccy z Czerniowiee. M. Wożniakowski, M. 
Jasiński i J. Stapkowski z Tarnopola. R. Lewan- 
dowski z Korczówki. S. Kuhn z Kuzie. M. Rudni- 
cki z Chyrowa. R. Smoliński z Bawaryi. J. Jaru- 
zelski z Sawczan. G. Liehs z Krakowa. J. Paparo- 


wia z Podlisek. M. Burzyńska z Bołszowiec. A. 

Romanowski z Horożanki. S, Nowacki z Kijowa. 
NADESŁANE. 

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Nowość! Nowość! 


Somatose 


Płynne SANA TO GEN 
Środek najznakomitszy, pobudzający apetyt i 


Środek wzmacniający 
ną osłabienia wszelkiego rodza”u 


ne nabrcia w aptekach i drogueryach. 


lakiad dra tugeninsza Piaseckiego 

ul. Trzeciego Maja |. 2 
Masaż zwykły, elektryczny 1 wibracyjny. 
cznieza, ortopedya. Nowe aparaty, 


Gimnastyka le- 
Crd. od 2—4 pop 
Giełda południowa (godzina 12 minut 30) 
Wiedeń 10 kwietnia. 

Marki 117.80, renta majowa 98:60, węgierska 
renta koronowa 94:50, akcye: austr. zakł. kredyt. 
663-50, węg. zakł. kred. f18'00, anglobanku 308-00, 
unionbanku 56800, bankversinu 547:50, landerbenkn 
449.50, kolei państw. 668:25, lombardy 14800, akcye 
kolei Elbetnal 430.00, fabryki broni 000-00, tytoniowe 
418:00, alpiny 60500, Rima Muranyi 558:50, prag. 
T. żel. 000000, losy tureckie 181'50, ruble 252.12 
Usposobienie: silne. 

3*%/, renta rosyjska na r. 1907 88.10, 
Budapeszt 10 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień 8'03—8'04, na maj 7:93— 
T94, na październik 8'26—8'27; żyto na kwie- 
cień 6':50—6'51, na maj 0:00—0'00, na paździer- 
nik 676—677; owies na kwiecień 773— 
1:44, na maj 773—774, na październik 674— 
—6'65;, kukurudza na maj 538—539, na li- 
piec 651—5'52. Rzepak na sierpień 13-90— 
14:00. — Oferty na pszenicę : mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie : spokojne. — Po- 
goda : dżdżysto. 
POELE EE TFX TWE TK: 1 OW TOPY OR a 


mów 10 kwietnia. (Z izby] handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej. 

Akeye za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 
400 Eoron —: — d Kolej dworsko-Czern -Jaska 
po 400 kor. 573 — do 578—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 556-00 do 59600. Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. - do —.—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron 400,— do 500*—* Banku dla 
handlu i przemysłu po 400 k, 85*—110.— 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od 1 maja 1906 r. według czasu środkoworeuropej- 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8-40*, 5.50%, 8-45, 5.25, 9.80% 

Z Bseszowa: 10.85. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny : 7,20, 11,45, 2.20, 
5.5u, 10,80% 

z Podmołoczysk pa Podzamoz:: 2.08, 7.00, 11.86, 5.25, 
10.1929. 

Z Ożərniowieo: 12.20*, 1.40, 6.10, 5.45 3.05%, 

Z Kołomyi: 10. 5. 

Ze Stanisławowa: 8.05. 

Z Bawy i Sokala: 7.50. 

Z Jeworowa: 8.18, 4.87, 

Z Sambora: 8.16. 1.50, 3.30%, 

VA La woomego: 7.29, 11.60, 10.60?, 

Z Tuchii: 8.55, 

Z Bełeca: 4,50. 


O©dchodzą © Lwowa: 
Do Krakowa 8.25, 12.45*, 2.45, 4.05*, 8.85, 6.85%, 11.00, 
Do Bsessowa: 4.05, 
Do Podwołoczysk x dworca głównego: 6.20, 10.55, 2.21. 
6.15*, 9.50*, 
Do Fodwołoczysk s Podzamoza: 2.36, 6.35, 11,15, 6.87 
10.08*, 
Do Qserniowiec 2.51, 2.40, 6-15, 8.20, 10.40”. 
Do Stryja: 11.80*, 
Do Bawy i Sokale: 7:25 . 
De Jaworowa : 6.55, 6.00*. 
Do Suwmbore: 6.55, 4.15, 10.51. 
Dc Kołomyi i Żydaesowa: 3.80. 
Do Przemyśla, Chyrows: 10.05*, 
Do Ławocznego: 7.80, 2.30, 6.35%, 
Dc Bełzca: 10.45. 
Do Btanisłewowa, OCsortkowa. Husiatyna: 9.10%. 
Do Janowa 3.14. 
Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowene są literrami 
tłastomi; pociągi nocne esnecsone sę gwiasdką. Pora 
nocna lieny się od godz. 6 wieczór do 5 min. 59 reno. 
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lsęramia G. Gebethnera i Spółki v Kakie] E 
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe: 
Koron e AR44 
Berent Waclaw. Próchno. powieść współczesna. Wydanie 2. 520 WE lwowig pl. Halicki l. poleca 
chowu kurcząt ś . . i . a T i 
Bolesławita. Nad Mrym Dunajem, Nowela . 1:20 ć Aka ; 
we (specyalności) GRERADYNY, ETAMINY, EOLIEN'Y fantazyjne czarne i kolorowe, 


Bojanowski Stefan. Ogólne zasady Sztucznego wylęgu i wy- eE A P >, P SER ą 
AE: WEŁNY angielskie kostynmowe. WEŻŁÓSY czarne. WEŁNY w modnych barwach sezonowych. WEŁNY bluzko- 
Brzeziński Józef. Szparagi i ich racyonalna hodowla. Wyda- 


nie 2-gie przejrzane i powiększone . i i : 
Corneille P. Cyd. Tragedya w pięciu aktach. Tłómaczył St. 
Wyspiański . c $ : S s o . 8— 
Dabrowski Tomasz ks. Kazania o Męce Pańskiej na trzy po- 
sty. Wydanie 4-te . e c . ć > : 
Dubiecki Maryan. Romuald Traugutt i jego dyktatura podczas 
powstania styczniowego 1863—1864. Wydanie 2-gie po- 
większone. Z 8 ryc.. á > : : : ; 
Gawalewiczówna Gustawa (Toporczanka). Listki. Urywki kore- 
spondencyi. Z przedmową Bol. Prusa $ s . 
(Gliński Kazimierz, Królewska pieśń . ; s à . 20— 
Goyski Maryan. Sprawa zastawu ziemi dobrzyńskiej przez 
Władysława Opolczyka i pierwsze lata sporu (1891 do 
1399). Szkic hist. . ; 


JEDWABIE NA SUKNIE I BLUZKE — najnowsze. 
TAFETY w najlepszych gatankach — oraz surowce orygin. japońskie. 


Wybór olbrzymi batystów i płócien haftowanych. — Kompletne toalety tiulowe 


LEERY, WORLŁ PŁÓGIENKA, PERKALE IL p - 


(Ceny najniższe). 
SA ein do zat" Fm 


Kapitaliści LW. 19.691. SN REZ O E E TREK: COTE ZKUAOTNI I) BD 


i posiadacze losów, zechcą zażądać nume- 
ru enzo „Gazety handlowej“. Abo- , 


batystowe i płócienne. 
(Próbki franco). 


i Ski z i 3 eT i ; nament od dziś do końca 1907 włącznie : YET. l A 
8 2 Duchy wonsa Orzeszkowa. Szkic jubileuszowy —60 |, rocznikiam finansowym wynosi 4 korony. | g e ć Ces. i król. nadworna Yź$4 Odiewarnia dzwonów 
MUCH pi. cy ESS, ? ai "Kalaliory pigkne róże sztnka 40—60 R: A Ą | = 
„Jeske-Choiński Teodor. Błyskawice, powieść historyczna z cza- hal ła Antoni Klimowicz I } 0SZE nie kon p ursu =» EM 
sów rewolucyi francuskiej z A k h y ;7 42 Aa NP „ e AN a f E r E Ki ML a. MZ 
Potrzebna jest panna do piacy | 


. 2— w Wiener-Neustadt 


dostarcza dzwonów 


o melodyjnym i bermonijnym głosie, każdego Ń 
rodraju intonaeyi i w dowolnej wielkości, 


Konopaeki Leszek. Poezye . A A ; z 3 
Korzon Tadeusz. Kim i czem był Kościuszko. Opowiedział to 
krótko i jasno... Obrazki zaś objaśniające, druk i papier 
opłacił August Iwański . 5 p P 7 . = 
Koskowski Bolesław. Niebezpieczeństwo niemieckie . © W= 
— Polityka gminna: Rozwój życia gminnego. Obszar tery- 


biurowej, umiejąca dobrze czytać i pisać. 
WZA x PA LD . . 7! m . . > . t e . 
a. Redakcji regian Wydział krajowy Królestwa Galicyi rozpisuje niniejszem kon- 
JE - kurs eelem obsadzenia posady nauczycieia rysunków w kraj j 
joe d p dywa- | kak l y ó rajowej 
Aparaty ssqoe do zy mać CYWA Szkole tkackiej w Krośnie. 


nów, ścian í mebli można oglądnąć w han- $ k ; 
dlu Stromengera Lwów, Karola Lu- Posada ta, z którą jest połączona roczna płaca 2.400 K. i do- 
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Nusbaum Józef. Wiadomości początkowe z biologii, czyli na- 
uki o istotach żyjących. Przeznaczone dla uczącej się 
młodzieży. Z 48 rysunkami w tekście. Wyd. 2-gie pepr. 
i rozszerzone. K. 1:60. Kart. c s ; : `. 

Orzeszkowa Eliza. O rycerzu miłującym. Opowieść. Dochód 
przeznaczony na Seminaryum polskie im. El. Orzeszko- 
wej w Warszawie . : . . . . I 

Owidyusz Nason P. Metamorfozy (w wyborze). Według prze- 
kładu Brunona Kicińskiego 1 Jakóba Zebrowskiego. Wy- 
dał Bronisław Świba . ; ; > RR 0 ; 

Przewodnik historyczny po Krakowie i okolicy. Z illustra- 
cyami i planem miasta : : i sM MTS 

Rady dla utrzymu acych buhaje rozpłodowe. O buhajach gmin- 
nych. — O pożyczkach na buhaje gminne. W dodatku: 
Zbiór przepisów hodowlanych. Wydanie 2-gie poprawio- 
ne i uzupełnione. (Wydawnictwo Macierzy Nr. 60)  —80 

Rodziewiczówna Marya. Szary proch, powieść. Wydanie nowe 1'60 

Rożańska Janina. Na fujarce. Poezye . ; ; f . —5 

Serkowski Józef dr. Studya w sprawie przymusowego wycho- 
wania zaniedbanej młodzieży : : 3 E . era 

Śniegocki Antoni. Drobne gospodarstwo wiejskie. Poradnik 
dla młodszych gospodarzy i gospodyń. (Wyd. Mac. Nr.87) 1'20 


również jako spólnik do solidnego niery- 
zykownego interesu rentownego z kapita- 
łem 20.000 koron. Za pośrednictwo sowite 
henoraryum. Zgłoszenia do biura Dzienni- 


ków Sokołowskiego pasaż Ilausmana pod| 4 FB 
„Solidność*. | nP 3 
forzelnik - Dublańczyk 4 
z 15 łetnią praktyką, w większych gorzel- 8 
niach poszukuje posady. Zgłoszenia „Go- 5 
rzelnik* post. resi. Robatyn. AB 


Administrator dóbr wszechstronnie 
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 
lat 40 mający, któremu wszystko można 
zaafać szuka poważnej administracyi dóbr 
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Gorzelnik, kawaler, lat 33, x ukoń- 
czoną szkołą Vublańską, znający się na 
budowie poszukuje posady zaraz. £askawe 
zgłoszenia Horwarth Lwów, Pijarów lia. 
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Świeżawskia Leon. Polska komedya w czterech działach . 223550 a! dow Ada eli Wszystkim tym, którzy przez rariąbienie lub przepełnienia Żułądka, przas 
Szalay Wałerya. Spłacony dług. Opowieść z r. 1881. Z 8 ry- SE disdoni We. S ice.) spożywanie niesdrowych, trndnych do strawienia, byt gorących lub sbyś 
cinami Wł. Witwiekiego (Bibl. Macierzy Nr. 36) „ 1:20 wo-pożyczkowe Stowarzyszenia TO simnych potraw, 81bo RL p TJS a Życia, nabawili się do- d Lwów Hotel Geor e'a 
ków udzielają pod jak najdogodniejszymi ogliwości śołądkowyeh, jek: a i x 


Sztuka stosowana. Wydawnictwo Tow. „Polska sztuka stoso- 
wana“ w Krakowie pod redakcyą Edwarda Trojanow- 
skiego (Warszawa) i Jerzego Warchałowskiego (Kraków) 
Zeszyt VIII i IX . i . . c © . T— 

Zabojecka Marya. Gromnice, powieść . : Ą f . 3— 

Żółtowski Adam. O podstawach filozofii Hegla. Część I. Zasa- 
dy, metody i pierwsze ustępy logiki . . : . 270 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


nieżyt żolądika, knrcze żołądka, bóle w żełądku, trudne tre- [f 
wienie lub zaflegmiente E 

poleca się niniejssem dobry érodək domowy, którego wyborne les:nioze W 
działanio inż od wielu lat jest stwisrdzonem. — Jest nim snany r 
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący 


Huberta Ullricha wino złołowe 


To w*no siołowe sporrądzone jest s ziół wybornych, xa lecznicze pananych 
i x dobrego wina, wzmacnia i ożywia organism trawienia człowieka, nis 
będąc środkiem rozwalniającym. Wino ziołowe usuwa s naczyń krwiono- 
śnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich „sopautych, choroby wywołu: H 
jących cząstek i wpływa dodatnio no tworzenie sią gwieżej zdrowej kewi. § 


warunkami także na długoterminowe 
spłaty pożyczek osobistych. Adresy kon- 
sorcyj podaje bezpłatnie Zentrallel- 
tung des Beamten-Verelnes, 
Wien, I., Wipplingerstrasse 25. 


aWino! 


Q00 


00G080806606 0G80G0068G06$ 


Kawa palona | 


gs dR tg 
S | | 
ME S a S a T COC a | WaDy, S - 


990 =A © 3 003 x 00000 Przez ułycie w porą y ina siołowego, najoręściej juk w zarodku nsn. $ za pomocą gorącego powietrza 
km b | i Dalmatyńskie czerwone natural- | fd wa sią dolegliwości ołątko ». Należałoby preto dać pierwaz<ństwo przed | veisle 'cdłng zasad hygieny, anakomita w smaku i aromacie 
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t zkach . [| anie i k -É r 
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we f wie d P k żołądkowych wystąpuje tem gwalłtowniej, znikają często ju po kilknra- n 4 u ” 3 Wa ; z > 5 
bej dei | zowom piciu tego wina 5 n n ” a D a 
lac Halickiit. i i r d m u n a U -- i jego nieprzyjemna następstwa, jak osiężałość n p a ” s "TV" 2 ET S 
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we Lwowie, 
Kentralma 3, naprzeciw katedry. 
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na każdej beczce za rok od dnia kupna, przy odsprzedaży. 


winiarnia Flume. i trzymanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w syxtemie ieliż dolegliwości 
| Próbka 5-ci0 kilowa dla przekonania hemoroidulne ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino zio- 
| {818 © jakości kosztuje Koron 3— fran- M lowe zapobiega niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w la- Ș 
8 ko do każdej poczty. — Cennik gratis i PIJ twy sposób usuwa z żołądka i jelit wszelkie niezdnine cząstki. 
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| E ool Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze sił 
A 21 |EJ są najczęściej skatkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia sią krwi 
śm dh hon AM św Hi: 


3: chorobhwego stanu wątroby. Nie mają: apetytu wśród nerwowego roz- 
stroja i saiumy, jakoteź wśród częstego bolu głowy, bezsennych 
nocy, często dogorywają powoli takie osoby, Wino złułowe daje osła» 
bionemu ciału świeży impule. Wino niołowe podnieca apetyt, wpły” [4 
M wa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza siłnie wymianę mate» 
A ryi, przyspiesza tworzenie krwi, uspokan rozdrażniona norwy i daje na no- &i 
A wo okęć do życia : dowodzą tego liczno uznauia i podziękowania. 
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szpilki ślubne, srebro, stoło- 
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Kulików, Jaryczów, Gliniany, Prseroyślany, Bóbrka Śsczerzec, Labień, Ko- K > 
kompletna wyprawy w kaset- marno, Rudki, Bądowa Wiasgia, taw Żółkiew, Kida, Busk, Goło- 36 KA Dh decy białego od  110,K. 
i kach oraz wszelkie biżuterye góry, Pomorzany, Strzeliska, Mikołajów, Boxdćł, Modenice, Szmbor, Mo- 8 PO ASTEczA nego od 280 K. 
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Na miejską wystawę errie jizybk di AE EA Kościej ij Gali iniarnia Grodecka 53 
PA taż we wsystkich mniejszych i większych mie;soowościach Wschodniej Gali- a D. 
plac Halicki 10, w pałacu po Biesiadeckich, nadesłano wzorowo Wy- IJ cyi, człych Austro-Węgier i krajów ościennych w aptekach. Mszalne wina zaprzysiężone, beczki posa in nad 
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Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. Papier z fabryki Braci Fiatkowskich Z drukarni E. Winiarza. 


